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Nie zam ów ione przez R edakcję rękopisy bęcę  zw racane 
a n t o r r r  jtd y n ie  przy dołączaniu po rta  zw rotnego Prenum erata 
m iesięczna 6 .—  zl., a odnosztn lem  do domu 6 .30  zl W Rzeszy 
a dop ła tą  p n ria  7 .50  zł. W Gen. Gut tylko prenutpr ita przez 

urzędy pocztow e. Konto czekow e: W arszawa 658

R îem i nocą walld w Atesach.
Brj^jskie lytnict^G i okręty wcjtane b*orą udział w  akcji.

Szrc c'iOlm, 9 g iud .Ja . W alki w  Atenach, Jak wyii ta  z doniesienia agenc i „United 
Press", zamięsz?zen.,ga przez dziennik „Dagen, Nyhcter", stoją coraz bardziej pod 
'flakiem regularnych działań w o nn. eh. Nietylko brytyjsldś actylerla, piechota i o- 
kręty wojenne, alt takie bry*y'skie lotnictwo zaatakowało działami I karabinami 
maszynowymi formacje komu ni styczne, których siły w Atenaih i okolicy oct ia się 
w  przybliżeniu na 10.000 ludzi.

W  świetle bomb oświellającyoh, wrzuca­
nych przez samoloty typu „Wellington", 
walczyły brytyjskie wojsika pancerne pr*.ez 
cale no;, aby złamać opór koIo Akropolis i 
Parthclonu. Związki komunisif yeane pla­
nu ją  wielkie demonstracje, mające na celu 
uzyskanie pomocy amerykańskiej. Wojska 
kom uniidyune strzelają z o den I dachów 

umów do Anglików, wskutek czego ci nie 
m ogą poruszać sią bez ochrony czołgów. 
Uzbrojeni członkowie pewnej greckiej or­
ganizacji prawicowej, którzy usiłowali po­

łączyć sią z wojskami brytyjskiem i zostali 
przez te- wojska rozbrojeni, ponieważ prze­
kroczyli przepisy, wydane przez rząd grec­
ki i generda  Scobie. W  rejonie E  rs my r#*- 
poczęły się yt- ilki pomiędzy oddziałami ke- 
munl rtyczneml i nareiowemi wojskami 
greckjemi.

Agencja Reutera donosi z Alen, że w 
czwartek kontr torpedo wiec brytyjski o- 
etazdiw ał pozycje powstańców komuni- 
stvcwnych w Lofos (Pi-r-ejps). -

Anglicy ściągają dalsze posiłki do frecji.
Berno, 9 grudnia. Agencja angielska 

„Ekchange Te k g n a -h ” donosi z Atan:
Naczelny v>wó» ca brytyjski w Grecji

Fenerał Serbie ściągnął posiłki do Aten 
P l i r — u- oraz wydał instrukcj- do oo- 

wódców wojsk, aby z największą en erg ją 
walczyli przeciwno gniazdom oporu ko- 
nrunistót. greckich. Tym rozkazem należy 
i ezyć lżycie po r ą /  pierwszy artyie- 
i |  uoldwąj »#zęcdWko barykadom  po­
i ł  ta&eow. Suyn»w aŚH ir -gejuf«łrl Scobie 
Wjraiił inrywe zarządzenie przeciwko pra? 
Wjóowyjń greckim- organizacjom bojoWym 
i  w  rozkazie dziennym podał do wiadomo­
ści, iż jedynie regularna grecka armja i 
flota będzie użyta cir k arm ji brytyjskiej 
do_ utrzymania poi ąJku.

Ilość śmiertelnych ofiar p« obu stronach 
ij-est niewielka, podczas gdy liczba rannych 
Jest poważna. Szkody w budynkach na te­
renie AttSn ograniczają sią głownie do 
dwóch dzielnic. W  obozach Jeńców- strze­
lonych przez w sjsln  brytyjskie, znajduje 
się w obecnej chwili około 5000 komuni­
stów grerkich, schwytanych z powodu wy­
kroczenia przccdwko zakazowi noszenia 
broni. Zaoistrzen.ie sytuacji nastąpiło z te­
go powodu, że silny oddział powstańców 
zdołał opanować niedaleko Pireusu korzy­
stne  pozycje wyjściowe, skąd zamierzają 
zaatakować port Pireos. Generał Scobie 
zażądał pomocy floty brytyjskiej.

Ponowne oćwm Jczenie 
Churchilla w Izbie Gmin.

Sztokholm, 3 grudiua. Churchill oSwia.l- 
* z w  rambch dyskusji nad Grecją w UbHe 
Gm in — jak donosi agencja Reutera —  co 
następuje:

„Podniesiony przeciwko nam zasra u* idzie 
W tym kierunku, że użyliśmy brytyjskich 
Sił zbrojny c l , aby rozbroić przyjaciół de­
m okracji w Grecji t w innych częściach 
"Europy oraz zgnieść ruchy ludowe. Chodzą 
tu  o dość dokładnie sprecyzowany punkt 
sporny co do którego W ysoka Tzba bedzie 
sie musiała oświadczyć, zanim dziś wieczo­
rem  rozejdziemy się". Churchill mówił da­
lej:

„Kroczym y naszą żmudi.ą | ciernistą d O-
ną. Musuny wziąć na siebie wielkie cię­
żary i niezwykle niewdzięczne zadania. Je ­
steśm y ze wszystkich stron wyśmiewani, 
obrzucani obelgami i krytykowani". Pize- 
cbodza" do problemu bolgijsikugo. p rtm jer 
podkreśli], że rozkaz la t.ry m '. i i  ttemon- 
it rantów nadjeżdżających z ł ons s amo- 
.hudami cięłarof"e,nł i ustawienia wojsk 
brytyjskich na dregach wydał generał 
Erskine i upoważnienia generała Eisenho­
wera. Churchill przyznał, że przy zdoby­
waniu portu w Antwerpji Anglicy stracili 
35.p00 do 40.000 ludzi. Na temat sytuacji we 
Włoszech w związku z mianowaniem 
irab ie g o  Sforzy premjerem lub ministrem

Aresztowanie bratanka 
ekskróla włoskiego

Gonewa, 9 grudnia. Rad jo paryskie za­
komunikowało w dpi u dzisiejszym, że w 
P aryżu  zaaresztowano bratanka ekskróla 
włoskiego, księcia Serge Leuchtenberga.

spraw Zf granicznych Cli archi!' podkreślił: 
„Pragnąłbym  tu taj tylko zauważyć, : ę te­
m a panu nie dowierzamy i nie będziemy 
mieli zaufania do jakiegokolwiek rządu, w 
którym grał y on decydującą roEę. W każ­
dym razie W nika B rytan ja ubolewałaby 
b: rdzo, gdyby dato się udowodnić, że jej 
u k ła d  z Amerykanami został zfaniEiiy }>r. az 
Anglje- My tego nie uczyniliśmy, dodał 
Churchill.

i reir.jor grecki wycofał 
swą dymisję.

Sztokholm, 9 grudnia. Drcgą okrężną z 
Londynu komunikują iłu, fe premjer grec 
ki Papandreu vycifat swą dymisję zło- 
żor.ą w poniedziałek.

Wołkug osiatnidti wiadomości również 
zdecydowały sią wszystkie partje, repre­
zentowane w jego rządzie, ponownie w stą­
pić d ) nowo utworzonego przez niego rzą­
du. Udziału w rządzie odmówili tylko ko­
muniści. Wobec przedstaw icieli. prasy P°- 
pandren oświadczył, że obowiązkiem rządu 
greckiego jest zaperWnić na^oaowi prawdzi­
wą wolność. Może się +o stać jednak do­
piero wtedy, gdy wszystkie uzbrojone siły 
znajdą się po stronie państwa i nie będą 
należeć do jakiejkolwiek partji politycznej.

Brytyjski ambasador w ■Moskwie 
wyjechał do Londynu.

Gem n a , 9 grudnia. Dobrre poinformowa­
ne koła londyńskie, utrzymują, >ę podróż 
ambasadora brytyjskiego w Moskwie, sir 
Archibald Clark-K erra  do Londynu pozo- 
itaje w Jakim i związku ze sytuacją w Gre­
cji.

Przypuszcza się, żi sir Archibald K err 
W7*jaśnić ma w Londynie-stanowisko Ro­
sji sowieckiej odnośnie do zagadnienia gre­
ckiego.

USA nie n?iesze>ą w  sprawy greckie.
OficjaJne oświadczenie StetHłiiusa.

Sztoł lolm, 9 g L i i d n l a .  SeUretsrz s t a n u  
U S A  Stettin{ us oświadczył na konferencji 
prą iowcj, ic Sta-s; Zjednocz oc zastosują 
wobec Grecji polityikę „nie miesznnia sie". 
Panujący tam kryzys polityczny m^si byc 
rozw!azany przez współpracę Anglików i 
Greków.

Ge.iewa, 9 rrudnia W iele oznak wskazu­
je na i o, że Siany Zjednoczone zastosuj.), — 
jak_ pLłze koresnondent waszyugtońśki ..As- 
soci.i.lecl Press" — „politykę nic mieszania 
się" równi“ż. jeśli chodzi o stosunki grec­
kie W  kołach rządowym żywi s i ; nadzieję, 
b  tern samem przyczyni >ią do zć;końrze- 
nia wałki pomindzy wojskami grącklemi a 
formacjami partyzanci icmi. W każdym 
jednak razie iuo dopuść, sie do poważnego 
rozłamu pumiedzy A nglje . a Stanam i Zjo- 
dnoezonemi, USA u;e stacjonuwały wpraw­
dzie żadnych wojak w Grecji,- wyraża się 
jednak pogląd, że interoisy amerykańskie 
niemniej jednak dotknięte sa -tamfejiszomi 
wydarzeniami. W  Stanach Zjednoczonych 
żywi jlę otwa.clr stimnatle dla Anglików, 
wierzy eie jednak, że hleducm jest narzu­
cać oswobodzonych" krajom rządy, wio­
dące z pewności’,! do bezwzględnej polityjci 
i zbimjnych kcnfli.ciów w Eurojiil. Zapew­
ne .jurag .ie się w W aszyngtonie wpłynąć 
"a  Anglików. abv zmodyfikowali swą po­
litykę wobec Grecji. .-United Press" cytuje

w żwiąż&n i lem głos nowojorskiego'„Dai­
ly Ileraldu". Dziennik pisze, że Stany Zje- 
dnoczant ni s powinny uwikłać się w „ry ­
walizację non iądzy Wielką Brytan,ą a Ro­
sją Sbwiecką".

Grecja nie zrezygnuje 
z flJacedcnji i Trasji.

Słtokholm, 9 grudnia. Ja k  podale agencja 
Rtu^era, Grecy ponownie jająk ftaionrirko 
wobec planu odstąpienia terenów greckich 
na rzecz Bułgarji.

W liście protestacyjnym, sHen owanym 
do nracy brytyjskiej, powiedziano m. i.:- 
Macedenja i T ra rja  nierozłącznie nalerą 
do Grecji. Nie wolno zapominać o tern, że 
W :elka B rytan ja gwarantow ała niepodziel­
ność paustwa greckiego.

Komuniści żądają odwołania 
ambasadora bryt. w Atenach.

Genewa. 9 grudnia, h n g n ili  i.e pismo ko- 
munistyczue „Daily W orker" domaga się 
odwołani,., am basadora brytyjskiego w A- 
lejiach, który nie może uniknąć odpowie­
dzialności za nieszczęśliwą, politykę rządu 
brytyjskiego w Grecji.

Rozpoczętypertraktacjo w sprawie DanJaneli
7m>ana umo“ y z^Mor.Ireau.

Sztokholm, 9 graduia. Sura’ va DdHąneli 
stała się zhowu zktualną na skutek wiado­
mości, podane! przez podsekretarza stanu 
minlsti stwa w ojny Stanów Zjednoczo­
nych Pntter&una, k trry  wspomniał na 
wczorajszej konferencji prasowej o kwe­
s t ii  przejazdu krętów wojennych poprzez 
cieśniny.

Pattersun zaznaczył, żi rozp c «to per- 
tral-tącje dypiomat^cine w sprawie ugody 
z Mor.treau. Minister spraw zagraniczn rch 
U S A  S*etfinlus zapylany co do te o nMs- 
er udzielić korespondentem olpowiedzi w 
późniejszym czasie.

Wiedeń, 9 grudnia. Ja k  podaje radjo A n ­
kara, nowe prace purtonre Iskenderum na 
południiiwo-wśę odniem wybrzeżu Anato- 
Iji, rw - *ącc półtora roku, dobiegły końca.

Liczą się z oddaniem portu do użytku 
W połowie stycznia. Przy nowych molach 
wyładunków; eh mogą zakotwiczać statki 
oceaniczne do pojemności b.OOO ton i prze­

ładowywać .dziennie około S.uOO ion rudy. 
Kurty, wywożone poprzez Iskenderum, po­
chodzą głównie z kopalu-i miedzi pod Er- 
gana Maden. ______

Kró! Micłr-ał 
u rzyjął Wyszyńskiego.

V/ieień, 9 grudnia. Król Michał rum uń­
ski przyjął zastępcę sowieckiego komisa­
rza dla spraw zagranicznych "Wyszyńskie­
go. Podczas przyjęcia było obecnych kLfcu 
wyzezych osobistości s-owiecLieh.

Bononn tworzy ne wy rząd,
M adryt, 9 grudnia. W Rzymie podano do 

wiadomości, Bonomi przyjął utworzenie 
nowego rządu, „

Przyjęcie u m arszałka Goeringa.
Ber n 9 grudnia. IWarssafBk P u szy  Her­

man J f t r i r g  przyjął w łych dniach dowód­
ców formacyj zwiadowczych lo tnctw  i nis- 
mirckiego z wszystkich frontów* 

l-«»d przewodnictwem ganerąła sw<; bis- 
r grnerał-m ajora v. Bassewisch zgroma* 
dzili *se oni calem wymiany doświadczeń, 
poczynił myc w ostatn m czasi w dziedzi­
nie dalekosiężnych akcyj zwiadowczych.

Pogla^nik naczelnym dowrdcą 
chorwackich sił zbropnych.

Za sl 9 grudnia. Poglaynik dr Anto 
Pawelicz osobiście przejął naczelna do­
wództwo na. chorw ackim i siłami rb"oj> 
nemi wszystkich rodzajów broni.

Te-rn sąjnom nastąpiła jeszcze silniejsza 
koncentracja wszystkich sił.

Nowy wiceprezydent 
szwajcarskiej Rady Narodowej.
Be no, 9 grudnie. Nowym zcstąpcą pre­

zydenta Szwajcarskiej Rady N arW rwef 
został wybrany prezydent partji socjalno- 
demokratycznej ZgromLdzchia Zwią ko- 
wego, radca narodowy Robert Grimm.

Grimm był pierwotnie m aszynistą ua' 
roku 1b09 do 1918 naczelnym reciak’ orem 
pisma „Bei-nei; Tagiyacht" i należy od ro­
ku 1911 do R a d y  Nacodowej.

Nieporozumienia po pcr- :vnym 
wyborze Roosev«Jta.

Szt kholm, 9 grudnia. W W aszjngftflii 
n as tą p i ły  piećwsze większe nieporozumso* 
n.a p imiędzy zarówno Izbą ropfyzen^n- 
tów, jak  i senatem z Jfdjiej strony, a p io  
zyJentcm Roase^eltem z A uglcj strony*

Icpo p o Ł tm n * » 3  Kij^*m».
±i  i l j » Notpy Jork*7fenajmi& e

ze w senacie toc»y śie walka ptżeoiwkfisio- 
u inacjom  dokonanym przez prezydbiht& 
w departamencie stanu. KaUiuet dla spraw 
zagraniezinyicb senatu potwierdził wpraw1- 
dzie nominację, kilku członków jednak 
zaisi rzegło sobie prawo wypowiedzenia 
sprzeciwu przcciwkc mianowanym, gdy ta  
sx>rawa będzie przedłożona senatowi.

B rezydent fl&asevelt w erędziu oe kon­
gresu opi»ał zadania organizacji UhRPA 

•Ż szeroko zakrojonjch przyrzeczeń, ja ­
kie daw riej poczyniono wobec „uwolnio­
nych" względnie „mających bvć iiwoinio- 
nymi" krajów odnośnie do organizacji 
UNRRA„ obecnie nie pozostało prawie 
n i;. W prost przeciwnie, krajom  tym o- 
świadczono z brutalna otwartością, że 7 
90°/o masiza sobie wystarczyć z własnych 
środków, a  świadczenia UNRRA mogą 
mieć tylko cba iak ter dodatkowy. Nęózą 
i i / t l ą  w jakie te kraje obecnie popadły 
wskutek polityki ąljar.t w  i z a c h rra r i?  
::Se własi.ych rządów, urrtano temsamem 
Jako pewnego rodzaju stan trw ały, którym  
w pęaktyce UNRRA nie interesują się. Je ­
dnym z powodów, jak i mówi skłonić Roo- 
«evelta do tego orędzia, było zdaje de za­
niepokojenie obywateli amerf-kańskicfK z 
tego względu, że pomimo wzornic- "ccych 
sic braków we wszystkich diziedzinadh, 
U kże w Stanach Zjednoc-zorycb obiecuje 
się reszcie świata pomoc mimo żc — jak  
się okazuje — ooietnice te figurują tylko 
na napierze.

Sztokholm, 9 grudnia. Ja k  donosi dzien­
nik „A fionbladet" z Waszyngtonu, senat 
am erykański odrzucił 37 głosami przeciw 
27 ,;an ■ «i ,w anie Grev, a seKrearzem sann, 
a Rockefellera Oiaytona i Mc Leisha za­
stępcami m inistra spraw zagrarioznych- 
Senatorowie zażądali dokładnego zbadaniia 
poglądów i zai tug kandydatów na wymie­
nione stanowiska.

Stetkinius' przewodniczącym  
Unji Panamerykuńskiej.

Sztokhulm, 9 grudniu. Agencja Reutera 
donosi, że w miejsce Hplla oorany został 
sekretarz sianu S iettinius przewodniczą­
cym prezydjum Unji Fanam erykańskiej.

Skłaci nowego r .ąJu rumsińskfego
B th o , 9 gimr.nia. Jak  podaje agencja 

Reutera w Bukarc^zcio opuhkikcwano *o  
środę w ‘orem 1'stę nowyen m ln^trów , 
wśrud których znajdują następująca 
oeoby:

Pre/ydenJ. ministrów i nunister spraw  
wewnetronycb generał Ml kota 1 Rsfascu, 
zastępcę premjera d-. P io .r Groz%, mini­
ster spraw zagranicznych Konstantyn W>- 
solanu, m inister zbrojeń Konsta.ttyn Bra< 
tiaru , m inister wojny generał korpusu a r  
m j rśegu 'fr4cu .
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Bezskuteczne ataki alianckie w  Alzacji 
i w  rejonie Saary,

Londyn I Antwerpja dniem I nocą pod ogniem niemieckiej broni 
Jaiekosiężnej. -  Na całym fr: cle węgierskim szaleje z&clęta bitw^

J ir 'jn ,  9 grudn '1. Naczalm Komend 
ich Sił Zbrojnych komunikuje i  

Głównoj Kwatery F iih r-ro  w dniu 8 gru­
dnia: 1

Po tneeh tygodniach nadaremnych prób 
przełamania pod Akwizgranom nieprzyja­
ciel atakował wczoraj znaczn1#, izaml siła- 
ml, ale bez rkutku, kyjkn na odcinku na za­
chód od JClich. PoJ Vossen;ck doszło do za­
ciętych Kalli, które Jeszcze trwają • pew­
no wzgórze i prszczrgilne wsie. Pa odcin 
„a  SaarlaLtern grenadierzy nas. jdzyaka 
ii wysunięte grupy bunkró-rr Któri o trą­
cono w dniach poprzednich. Nowa pióby 
przeprawienia sic nieprzyjaciela przez Saa­
ra załam >ły sic w naszym e-j .lu artyle ryj­
skim. Również więlszuść ataków przepra> 
wndzonych przez dioprzyjaciela n *» to- 
kim fronciB w rejonie na wre* i i  od Saar- 
alben rozbito na naszam głównem polu 
wa ki I ponownie kosztowały one przeci­
wnika 22 czołgi I 4 pancerne wozy zwia­
dowcze.

Na obsza ze frodkowej Alzacji zdecydo­
wani przeclwuderzenla w yparły naciera­

jącego nieprzyjaciela r i  jego p ^ y r je  w yj- 
i cicwe przeduiyszystkien w rejonie
Srhlechtatadt i .*!appoltsweila Próba
wgniecenia południowego akrzi Iła n uze- 
g r  frontu w Wogezacn na odcinku P* a s- 
munster podjęta przez znacziMijszj rlły 
nieprzyjacielskie- załamała sic również
wśród poważnyct. strat dla strpny atakują­
cej. Starszy żołnierz J tm f  Fliik z 106-taj 
bryg; j y  pancerne] „Feidharrr halle" w tu­
ku at c obronnych na terenie dalnsj A l ­
zacji znlszkizył środkami bojowemi do Krai­
ki na krótki dystans w  ciągu 24 godzin 7 
czo łg i*  typu Sherm-inu.

Wielki Londyn I obszar A ntae rpll za 
dnia i nona ost-z >liwano pociskami n u zych  
bioni dalckonofinych.

We Włoszech środkowych 8-n i ara , 
brytyjska komynuuwała wczoraj swe sil­
na ataki aż do godzin nocnych na odcinku 
na południowy zachód od Fóenza. ia trs y - 
m cly sic cne o nieugiętą postawc naszych 
grenadierów oraz grenadje "ó-v pancernych 
M ie js c o rtił Pideura, o która walczono 
I r; jz cały <fzi~ń, pozostała w eczorem po 
zmiennych walkach w rękach niemiec­
kich. Nieprzyjacielskie siły nancerne, pró- 
buj ce nicspjdzlowanym wypadem zająć 
mlrstó Faeitaa, powstrzymano na krańcu 
miasta.

Na Bałkanach rtasze szybkie oddziały od­
parły bolszewików I oddziały band, napie 
rają i w rejonie na zachód od panna F m  
eka-Gora. Na całym froncie bitwy, toczącą| 
olc ra  Węgrzech, walczono z wielką gwav-
townoiefą Ponawiane próby Ł.'1  w "  ów
przeła nania sie na zachód pomiędzy D r  
wą a jeziorem Słotnem załamały olę. Ta k  
lam o  próby okrążające, podejmowane przez 

znaczne a3Ly sowl ^kle w ie’onle na rtołu- 
dnln od Budapeaztd> zdołały tylko niezna­
cznie zyskać na terenie n skutek naszej 
uporczywej kontrakcji. Nftcm łasi bolsze- 
wl cy wyzyskując mgłą z Ir*, ii poylęblć 
jon swego włam; nia na północ od stolicy 
w ^gl*rikl«j. W  teku p-zecfwatakó * w kil: 
ku miejscach w yia rto  ich czołówki z ir-zep- 
ne, pkzrząc pr/tern  17 ciołgów. Natarcia 
nisprr.yijajjplskle w rejonie ia  północny 
z1 chód od Erlau I na od..fnku b o ], »yn  Ml- 
ekolczu hozbstały b z skutku. W  południo­
wej części wschodniej Słowacji di . Jo  do 
lokalnych potyczek. Z pozostałego f.entu 
wschodniego r le zarportowano o ładnych
w f'* ;«ve h  walkach

W  rejent* morskim rr chodniej Nor* gjł 
iryóllwcy niemieccy zest.zellll z pośród 
formscy* brytyjskich samolotów terpsdo- 
wych które mdlr*b»*y pod silną osłoną 
myśliwską, 3 sam tlHów, w czeni 11 apa­
ratów torpurlowy^h I tern samem udarem­
nili atr.k na konwój niemiecki.

Nlemleckij łodzie podwodne mimo silnej 
nieprzyjacielskiej o l a n y  konwojowa] za­
topiły , w ybrz tła Murmańsklegr z pośród 
.onwojów d o rn o w y  h, przeznaczonych na 

fr*rft i rwlecki 3 statki o łącznej poi ‘inno­
ści 22 000 brt, or_z jeden kontrtorpefrwlec 
I 4 jednostki konwojujące. 5 a szych stat­
ków o łącznej pojemności 30.000 brt storpo- 
d o  ano. Jest prawdopodobnym, że większa 
część tych statków również zatonęła.

Działalność .otnlcfw nleprzy aololsklego 
ńai rejonem Rzeszy ogranie** się wczo­
raj do nłoinacinych nocnych lotów nękają­
cych.

Szwedzki d2 >onnikarz opisuje nastroje w  Paryżu
r .ztbkk Im, 9 r n d i.ia . Koreopondmt i m - 

dyrtskl piżma „Da&ons N yh*t.r“ p n b y  rai 
wraz z Innymi dzienniLiar ml crwećzkCr.ii 
p.-zo* kilka dni w stolicy Francji. Po po­
wróci# do ‘ .ondynu wypowiedział on miaż­
dżący sąd o sprawozdaniach bryiyjako- 
im iiy k f .> U c h  z Francji.

„V.r3zyw kie właściwie poglądy — pisze 
sprawozdawca szwidzki — otrzymywane 
dotychczt-s od angielskich i am erykańskich 
korespi ndentów wojennych oalezy przyj­
mować ze scep;ycy7me<Ł. Głownem wraże­
niem zarówno moim, jak  i moich kolegów 
Dyłó to, ze praybywaj&c do Paryża po po­
dróży z Londyn u dostaliśmy sl w całkiem 
irn y  i wiat. Mieliśmy zbyt m alc czasu, aby 
wyrobić sobii. jaeny pogląd o etóśninkacb 
w€ Pranoji. Jednakowoż co do chaotycz­
nych stosunków we Francji kiirespcrrc’ >n- 
ci szwedzcy wypowiadają jedmiomyćlny 
pogląd: Sprawozdawca „Sto jkhclms T ’-* 
dniogen" pisze:

W ę g r y  p a n lr t e m  c ię ż k o ś c i
wszystkich w y f  arzeń w ojeEnych.

S irłln , 9 g r u d n ia .  W ojskowy wspóiprr- 
cownllt agencji D N B  okr śl- odcinek r  ■ 

rskl J*ko t -  ren najbo>rdcS«j ożywionych 
okcyj bojowych na ouropejskim placu boju.

Podczas gdy na wszystk^h pozostałymi 
frontach europejskich —  pisze on •- walki 
w mniejszym lub większym stopniu wkra 
czaią w  okres pewnej stagracji, to rozwój 
działań bojow jch na obszarze weg'J rsk m 
przebrał szybki obrót. Tkitaj bm/ątpienla 
ifileży szukać obecnie punktu clfikoicl 
rrszystklch wydęrteń wciennych. A.rmia 
sowieckiego generała Tolbuchiiia, nie tro- 
sz( ząo sie *<bvtr io o osłabienie ^wvch pozy- 
eyj na obszarze e°rbskim i bułgarskim,_ do­
tarła w rejon Jeziora Błotnego i próbuje o 
becnie we współdziałc niu ł  !cn tm i si,omi 
sowieckiemi w rejonach na południe, polnd- 
uiiowy wschód i północny wr-ebód od B u ­
dapesztu odciąć stolice weg-erską od jej 
Otwartych jeczcze zachodricb poizycyj o- 
bronnych. W  toku tego arni.ia To/buobina 
natrafiła jednak w rejonie pomiędzy Du 
naiem a Jeziorem Bł- t.nem us pierwszą 
zdecyrtowand zaporę. Formacjo niemieckie 
i węgierskie na południe nd miast Szekcz- 
Fehoryar fStuhiwcissęnburg) pomiędzy J r  
zlorem Błotnem n wyspą na Dunaju Cztpal 
położyły wreszcie ki . posuwaniu się for- 
hfaćyj sswiocklch

Fakty tg ezc”.cgóln;e zasługują na uwagą 
c ty.'e, że trzeba je rozpatrywał w związku 
z ud iiromrueiruorii boilsaewickicb prób o- 
krnydlających. podjątycu pcmiodizy lluna- 
voldvar »  wyspą Caepel. Bolszewicy prze­
prawili sią tutaj na azorskim froncie przez 
Dnnaj i na tyłach niemiecko-węgierskich 
Iinij obronnych utworzyli j»ocząt;kowo 
cześć nrzyezółk Sw moetowy^b łrtói yca licz­
ba w toku podjętych natychmiast ekutrez. 
nie kontrakcyj niemieckich Ju l w pierw­
szym dniu zmniejszyła s l, na Jwą przy- 
czcłki. Te  or+atnie *as. położone na zachód 
nim Lrzegu Dunaju, zostrly przez bolsze 
wików połączone w jeden irzyczółek mic- 
rzącj nie wiąccj jak 2.5 km szerokości. 
S if -k le  nicmiecko-węr* ®«rkie oddziały roz­
poczęły Ju l w  tym  punkcie walkę. E ero w

nictwo arm ji niemiecldej b•'zwątpienia yr 
najkrótszym czasie wyciągnie odoowieduie 
konsekwencje i wuroży kontrakcje ko­
nieczne na skutek zmienionej sytuacji, 
przvtcm jednak nie można już teraz powie­
dzieć nic pewnego, gdzie właściwie zamie­
rza uiio wydać bitwę o W ągry. Wszelkie 
Oznaki wskazują jednak na to, że bitwa ta 
już sią rozpoczęła i to właśnie z  rejonu 
miasta Szekez-Fehervar.

Równocześnie z lemi akcjami bolszewicy 
p n fjfch ą  at~k. od strony wschodniej, 
wzulęd lis póHocno-wschodnloj n 1 tiuda- 
peszt N atarcie wy.^zlo z obszaru. Lżącego 
w rejonie m iasta Hatyan. Boiazewiey przy 
"życiu znacznych sił pancerrych przełama­
li sią tam pa wąskich odcinkach, aie tio- 
sunkowo głąhoko popizuz niemiocko-wą- 
g ;ensk;e pozycje ryglujące w kierunku pół 
nocno-wsehodnim i tuż przed csiągmącom 
wscbodaiego brzegu Dunaju i w okolicy 
wielkiego kolana tej rz-bki dokonaU zwro­
tu na południe. A wiąc i tu taj akcja tu cał­
kiem wyro lnie kieruje g:ą n • Budapeszt, 
który samirrzają bolnewicy okrążyć. Ma 
•newry ną^rzelnf-gn dowódz*wa sowieckiego 
są aż w takim stopniu ryzykowne, że wprost 
na^uwa sią pytanie, czy cały plam opera­
cyjny n>e zrodził oią na p-odstanie rozważań 
poi i f rozmył ,łi W szystkc wskazuje, że w ła­
śnie te wzglądy były bp -dziej bra ne pod 
uwago aniżeli rozważania, natu ry  czysto 
wc.iekowpj. Dowództwo niemłsokio ściągnę­
ło tut-^j zu a cin lłję n  ołły, w w m  przede- 
wszysekiem czołgi i jednostki zmotoryzo­
wane, jak rówmoz zaro+oi yzowaną a r łvle- 
r.ią tak, że słusznie oczek'wać tu ta j można 
na bitwą, k tóra będzie w, stanie wywrzeć 
poważny wpiyw n a  całokształt sytuacji aa  
całym 5>oł(idn:owyui odcinku frontu wscbo- 
driego Upi rcąywe milczenie m iarodajnych 
kół niemiei ikich o miejscu pobytu fonaacyj 
nie<miei''kieh óa wysuniętym daleko ku p o ­
łudniowi ckrzydle niemieckiiuu musi być 
bezwątpiema uwzględnione przez plany 
strą'egiczue Nietuc ów, odnośnie do dalsze­
go rozwoju wypadków bojowych n a  Wę­
grzech.

Niemcy rzucili posiłki na Węgry.
Berlin, 9 —ru i a. W  zwią*«n > sytuacją 

na wsehodnlm 1 uc.hbdnlm tcri nic v ia k n - 
nyn piszs bsrlińskl dzlonnlk „ Y lik lic h ir
Bar ..acFisr":

W ypad sowieck: z Pięciu Kościolór w kie­
runku Jeziora Błotu-go miał wyraźnie na 
celu oskrzydlen:e Bili lapeiztu. ObwcnI i

Niemcy razpoczęlł akcję calem powstrzy­
mania tago wypadu, w js y k ią c  rezerwowe 
formacje na połndoiowo-zacbodrie W ą gry 
Bolszewicy usiłują także przez taktyczne 
okrążenie doprowadcić Badapeszt do upad­
ku. Wojska niajniacko-weglerskii rzuciły 
ęlę no przeciwnika wszystkiamf siłami.

- i wela w Pary*i! równa się >  
norenji. N ikt nie wie, jak ie  zarządzenia 
obowiązują lub toż przeicaiy obowiązy­
wać od- czasu okupacji. Nie m a możliwo­
ś ć  sd a n a  sobio jasno spraw y co do tego. 
K.ażdy postępuje według własnego widzi- 
m: sie. ^Policja patrzy sią prze palce, gdyi 
ona również nie wie ceem sią ma kiero- 
wućj Poił powierzchni i Pziaiejsaego f a r y -  
»ai kłębi j.ę  | fermentu ja. Gość, który  ba- 

dp.i we PYancji i mógt 
badać dej pule, urabia sobie za wikłany o- 
braz. je j żyda. Jesii rozmawia sią z  w :ąk« 
8 z^lm ebą Frarcuzów  począwszy od odpo^ 
wiedz i a Im jgo m inistra j pc. nfurir nwane- 

f c  dy piomaty ai. do szarego człowieka u- 
Iicy, to tam bardziej jest chęć zdania a o- 
pie smrawy z« stanu rzeczy ,

Praods^w iciel „Dagone Vynstąr** zwra­
ca _oię ostro przeciwko płytkim  artykidoui 
opasowym prasy  angiolskioj: na każdym 
Kroku aędLą, _  może z b jt  daleko od ba­

rn Rca ,he, ab 7  ją  mogli dojrzeć ubrani 
w mundi ry sprawozdawcy z dziedzin^ 
mody pr- sy am erykańskiej — P a ry i prze- 
tywrr Jednak dzień porwzedni t z ó s ; « |  z |m y  

w d łudch  ogonkach I natłoku, 
niedostatku polywicnij | braku opału. 
rytam a_ pozostają bez odpowiędzi, a  pa­
trząc gtebiej d o s i ę g a  sią, że inną jeet 
ich ife.ota arn|zeli ty .h  zagadinień. któro 
zajm ują Anglję —- pie mówiąc w ogóle o 
Ameryce. Zagadnień tych nawet przy do- 
brej w .k  nie zrozum,eja nigdy Jukładnie 
szeroki^ koaa spo?e,-zeii«tiw ł uglo-sastkich.

w w  ,[*ną byłaby ndwet nlemlo-
l  okupacu ina, to. jednak stwo

RTyło onh system współżycia, zniszcz -y  o- 
becnle, a nicsastąpieny Ł-»nrt nowem Za-
g azą Inflacja o ile nae poczyni cię dra­
stycznych kroków. 'Z obeejyyh przydzia­
łów żywności nikt nie może wyżyć.

Z d i t n c z e n i e  k o n f e r e i i c j i  
n i i - J z y  H item  a  d e  G D uH e^m .

c lf^ T A g ć 1? ’ C4 8iinidnia J! ‘ »,0£,aJ« apen- cja „TASS , Stąlm  przepi irav*Ił d u g ą
l rum  ową z gen^rałejn -Ja Gauda ,

W  konferencji uczestniczyli komisarz lu ­
dowy dla spraw zagranicznych mołotow, 
poseł iowipek. we Francji Bogomołow, ia- 
kotez minister spi-aw zagranicznych ’ BI- 

w^edstawie^l de Gaulle‘a w Mo­
skwie G arrau. j dyrektor depąrtł<W ntu po- 
łmyj..ego francuek.pgo minister^ iw a epiaw 
zagraiucznycb De Jean,

Agencja angielska, '„Fxeha.nge Tele- 
graph donosi o zAdńózeniu sie konfccen. 
cji de jaaillea ze StaKnt-m i jego współ- 
p ra e w n  kami Od nośne domee.cni* mów], 
ze K.:5wy, £rf„fe de Gri if# K, ty  »f| z- ;o-
F rfcn r l |F r dnCJ.'i , ftwo, J SowiecRłej I zacieśnią e.
S w w i 2 i « . J pr,1'Jairi m ,,dzy 0L>U *•"«

De Gaulle przedłuża pobyt
w Moakwie. .7' •

Berno, 9 g-udnia. J a k  donosi agencja 
angielska nExchange Telegraph<f z Pary* 
łn, przypuszcza sie tam, że de Gaulle prze- 

jaszcza swój pobyt w Mo*kwii
.0  i 1< de Gaulle powróci; to p r z y p u s z c z a

S!  ̂ lo ,iako pewność, że m inister spraw za.« 
prnnwznych Bidanlt pozostanie joseez© w 
Mostkwip, celem przeprowadzenia dalszych 
konferencyj.

S o A ie c k a  m i s ja  w o js k o w a  
p r z y b ę d z i e  d o  P a r y ż a .

Sztoknoln 9 grudnia. Radjo Paryż po* 
dało, że w następstwie w*zyty do GauSIa 
w Mcskwl* du dzie prawdopodobnie ni 
wizyty tawieckiąj misji wojskowji w Pa­
ryżu. ,

to uważać za przygrywkę do pod­
pisania francusko-sowipckiego traktatu 
przyjaźni.

N a u h a  i  s x t u H a .

J a p o ń s k a  p o e z j a .
( a o )  Sukcesy JapońctyK orr na  polu walk za­

chęcają nas do bliższego zapoznania się s  róż 
nemi stronam i ich życia.

F m e s  bardzo częp*o u ni.s pow tarzany, ż* J»- 
pon ja  d  pędza uzytikiemi k r .k rm i auropejskę 
kulturę, je f t zgoła fałszywym W iadomo b0"  m®, 
że Jap o n ja  posiada swą daw ną uświęconą w ieka­
mi kulturę, a  od E uropy zapożycza ty lko  nie­
k tó re  zewnętrzne form y i techniczne zdobycze. 
N a pytanie, d lacźego~tak mało wiemy o Japonji, 
możemy dpow iedrieć, że przedewszyLtkiem dla­
tego że Japon ja , kraj w yspiarski, je s t odd-ielo- 
1 a od nas nietylko morzem, a 'e  i znaczną ilością 
kilom etrów

Ciężko więc przychodzi nam uw erzyć w fakt, 
że Japończycy posiadają w łasną literatu rę  o ty ­
siącletniej zgórą tradycji. Je s t onr cdną z n a j­
bogatszych na  świecie. a jednak  d ia  nas mało 
dostępną z po\,odu  trudności związanych z mo­
wą Mbwa iapoóska jest zbudowana na zupełnie 
innvch zasadach, an  żeli mów:, m redów  euro­
pejsk ich  Europejczyk musi poświęc>6 d h ilJ iy  
okres czasu ażeby zazuajnmić się z amym ty lko 
alfabetem Co do duchr japońskiej lite ra tu ry  
itaóżna w niej maleźć więcej uk ry ry rh  iniżell 
Jasno.w ypow iedzianych m ;śli. Dlat g o  więc czy ' 
to ln ik  uiusi raz j o  raz odgadyw ać i dopełniać 
■ y śli autora, k tó ie  ledwie są zarysiw ane.

Japoński język  nie zna rodżaji, ani lickby 
Jnnoi lej. Czetow nik zaznacza jedynia  różnicę

czasów, ale nie osoby albo 1’czby. Naprzykład* 
„Jutu** może oznaczać idę, oni idą, coś id: ie, idąc 
itd . To, co u n a ; v zdaniu jest najw ażniejszęm . 
a  m ianow icie podmiot, 1* mowie j-pońsk ie j jes t 
częatoktoć 'ikryiym . W  utw orze literackim  na 
pierw jzy p la r  wysuwa się form a s nie sam 
r. •zedm iot Jeżeli słowu ,.lite -stu ra“ nadam y jak  
najszersza znaczenie wszelkich utworów pi­
sanych, k tó re  m alują tycie , to  japońską lite ra tu ­
rę tr-.ebaby pod-.ielić na siedm naśeie grup jak  
to  robią japońscy fachowcy.

Jeżeli zważymy, że najstarszy  utw ór japoński 
pochodzi z 712 roku, to  zrozumiemy, że ciężko 
zaznajomić się z literatu rą , k tó ra  m. za sobą 
zgórą 1200 la t rozwoju. N ł to  trzeba d l"g i“go 
okresu czasu. N ajhardziej oryginalną gałęzią ja  
pońskie; twórczości jest poezja, a  zwłaszcza ' t r y ­
ka, J e s t ona zw iazaną silnie * trad y c ją  całego 
narodu, czeyo dowodem, choćby to. że w ciągu 
s tilec i poezja japońska najm niej zmieniała się. 
Form a japońskiej poezji jest niezwykle prosta, a 
co naj ekswsze, nie m z w niej rym u, aczkolw^-k 
japoński język posiada bardzo w ie'e słów o jed­
nakowych zakończeniach. Ponadto japoński ję ­
zyk nie zna akcentow ania zgłosek, co ma m!ej- 
sce we w szystkich achodnio-europejsl ich języ­
kach.

W lz^stk ie  zatem Ifełady po siad a>  v  języku 
japońskim  tak ą  sam ą siłę, Praw idła japońskie­
go w iersza w ym agają w jakim ś poemacie n.“ 
stępow ały po sobie wiersze plęcio i siedmio- 
sk łidow e naprzem ian O statni wiersz musi mieć 
koniecznie riedm składów Japończycy przyw ykli 
do tw orzenia krótk ich  utworów poetyckich, a 
najdłuższy poem at nie pow inien przekraczać stu

wierszy, T a m iłraturow a form a poem atu odpo-. 
w isd? psychice Japończyków , k tórzy  ż jją c  na 
m ałyęh w ysrpkach, tworzyli i widzieli dokoła 
siebie li t ’ik o  małe przedm ioty: domki ja k 'z  k art 
paraw aniki, wazoniki itp. Dz.wnie udera nas ta; 
c.echa narodu k tó ry  obecnie sięga zbrejną ręką 
po władzę na oceanach.

ILubionemi motywami japońskiej poi/.jl są  
kw iaty, p tak i, śnieg, jesienne liście, księżyc, 
mgłr w górach, miłość, .szybko m ijające życie 
ludzkie itp. Można śmiało powiedzieć, te  n a j­
bogatszy m aterjał do ówycn ntworów czernią 
poeci japońscy z zewnętrznych zjawisk natury. 
N atom iast bardzó wiele motywów k tć re  są dla 
europejskich poetów źródłem natchnienia, ucho­
dzą u Japończyków  zs, banalne. Żaden z japoń­
skich poetów nie odważyłby się p o p rjs tu  opie­
w ać ' piękna Słońca. Żadnemu tez poec.e nie' 
przyjdzie xna myśl opiewać pięknych oczu lub 
rzęs 3wej ukochanej.

Zmfnr twórca ffutiir>zmu.
(«p W  nocy na  2 go grudnia br. nmarl w Bel 

l i f lo  n ad  jeziorem i.om a ojciec futuryzm u, Ma- 
Mnattl w 08 rohn życia.

Mairinatti nrodził się w AUksandrj! a  w póź- 
nlejtzych ' Itl ich odbył stućja na uniwerzyt .-cie 
•r P id w if W  190C roku M arin-tli r-dnlciował 
kierunek futnryatycnny, k tóry  w czasie pierw­
sze) wojny św‘atowej j, po wo jnie noslida l także 
znaczenie polltycsne. Zwolennicy iu iu jyzm u bo­
wiem jako jedni z pierwszych popierali faszyzm 
na terenie Włoch.

Mfirinatti jako ochotnik brał udział tak w 
pierwszej wojnie światowej jąk  i w w ojnie z A-

bisynją. Od t»29 r . należał on do wlosblej Aka 
demjl jako *ckrr‘arz dzfału piśmiennictwa. I - , 
zosta# lł ow po aoblie okrągło 50 dziel sa trk l poe 
•ty klej. Zainicjonowany p^zez niego rnch futu- 
rystyrzny, który  ^wracał się przeciwko wszyst­
kiemu co s ta rt i tradycjonalne, obejm ował nip 
tytko d d a l p” ,mi "n  ctWa, non ,dtO wszystkto 
rodzaje sztuki. Głośne i -v krzykliwym tonie roz­
myślnie utczyirane publikacje MariiiattCcgo m ia. 
IV na :elu wyleoieić sztukę z je j utartych dióg, 
zerwać z tradycją  I ulorować zupełnie now t 
drogi. ,

Marinatti był świadom tego, źc jedynie, wt^> 
dy będzie zapewnionym dalszy rozwój, kiedy bą- 
dz.e ;ię  więcej żądało a niżeli się pragnie.

Pogrzeb M orlnattrcgo — na polecenie M im a 
■■niego — odbył się fi a k o r t  nańslw t w dnia  
5 bm. w Mcdjotnnłe. Zwłoai zmaćłego były wy­
stawione w medjohióskim Domu Partyjnym .

*

D: e,i, ,k ,Sver.ska Dagbładet" donosi z Pary* 
żn, ze w wieku lat Só zm arł yol -mata f-ancu- 
ski i p u a rz  Idaurycy Paleelegue. W  czasie p.erw* 
szej wojny sw ia'ow e| był on am basadorem  fran­
cuskim w Peteisburgu, następnie zaś generalnym 
sekretarzem francuskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych. Był ou także członkiem Ak-ide- 
mji francuskiej.

*

D; lennik ..!>a"ez s Nyheter" aowńaduje się, 10 
adm inistracja uniw e-sytetu sztokholmskiego po­
stanowiła utworzyć ordvnai jat dla języka i lito* 
iBtury rosyjskiej. Do ska>-bn w Sztokholmie 
wpłyną! wniosek o przyznanie odpowiednieł 
środków iu. Tea cek



„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. Ł90. Niedziela, 10 I

K R O N I K A
G R U D 2 IE N Dziś. L^.fkadji 

Ju tro : M B. Lcret.

Dziś obowiązuje gaclem 
nienlc cd g. 16,45 do 7.00

Zniesienie ruchu tramwajowego 
w niedziele.

to k u  w v 'kon  v anU  z a rz ą d z e ń , h td ro  
n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  z p rz y rz y n  u w a ru n ­
k o w a n y  t l i  w o jn ą , ce lem  o g ra n ic z e n ia  z u ty -  
e la  p rą d u ,  z a  z g o ją  y jła ć c lw y c h  p la c ó w e k  
R z ą d u  od d n ia  10 g n id rtU i 1944 \  z o s ta je  
z n ie s io n y  w sz e lk i ru c h  t r a m w a jo w y  w 
n i e d z i e l e ,  a ż  do  d a ls z e g o  z a rz ą d z e n ia .

Z notatnika recenzenta
„S w . M ik o ła j"  

w  k ra k o w s k im  P o ls k im  T e  :rze K u k ie łe k .
( f f i)  Przy w ypełnionej po brzepi s an  odbyli s ic  uroczy- 

e to ść  .S i  M li.la jd  < w Krakowskim Polskim  T eatrze Ku 
k ie łek

Im preza w ypadła Świetnie. Z bogatego program u, n a  który 
z Wżyły aig: w ir tę p y  chóru KPTK. pod ay~ Czutław a Ko- 
ie ': a ,  a rty styczne  ta ń ce  Krystyny Grąda recy tacje , la n e g o  
O crskle(>  I A ndraija  B ah d a ja , Inscem zacia Fredry  ,Paweł
I C i ł a l 1-, w reszcie p iękna b a jk a  „ l i  babuleńce i koziołe­
czku , opow iedziana przez M arjana Mikuły.

Na specja lne  w yróżnienie zasługuje ten  o s ta tn i punkt pro ­
g ram u B ajka w spaniale  u ję ta  I tak  barozo psychologicznie 
pi J a ..a  dz iadom , w yw ołała burzę oklasków  m łodocianych 
wiozńw.

ugromp-.m  powodzeniem cieszyła s ię  inscen izac ja  „P aw ia 
I O aw la", p iękn ie  odtańczony „M azu ek ■ Chopina I .K uja­
w ia k "  w w ykonaniu Krystyny G ręda, k tó ra  le s t c lubienicą 
irlodzleży  i sam o ja j pojaw ienie się  n a  scenie budzi ogólne 
poruszen ie sali. M łoaosc I życie tancerk i udziela  s ię  w i­
dow ni R ecy tacje  Barskiego i Bohdana m iaty duża powo 
dzenle.

S ensac ją  był wys*ęp Irenkl, najm łodszej gw iazdy ti go 
te a tru , k tó ra  ó p iew au  1 tańczyła k rakoW aka p t . : „M iałam  
braeiszkg"

Z program u chóru najw 'ększem  powoni eniem cieszyły się :
, Kumo. id■* I „Pedków aezkl dojęła o nn ia" .

N a . zakończenia iw . M ikołaj w is y S d e  aniołków  I dja- 
bełków  rozdaw ał p iękne podarki

Ml odzie i rozbaw iona I lO zprom ieniona o p u śc ili te a tr .

K o n ć e r t  p o p u la r n y  m u z y k i lu d o w e j.
(Iłu) Trzeci koncert oopularny muzyki ludow ej w K ra­

kow skim  P o lf tu n  Teatrze Kukie ejt ł Ipry odbył J ę  w dn
7  g rudnia dowiódł, Ze tak  s ta rsze  społeczeństw o, lok 1 mio­
dzie żywo in te resu je  s ię  tę  dziedziną naszej muzyki.

W program ie .am ieszczono utw ory G alia, Lachm ana, Nie- 
w ladontskjrgci. Sw lerzyńsklcgo I Sołtysa.

T a tc e  ludow e w ykonała Krystyno (iręda
Z duż n powoit .enlcm  spr ' t a .  s ię  w tym koncerie  Irena 

S a d e je k i «o ran  k tó re j św ia ty , dźwięczny głos »  wyko­
nan iu  utw orów  N iew lauim ekiego zo s ta ł p rzy ję ty  praw uzi- 

le tn i ł  ow acjam i 1
Szczyt pow odzenia Jednak osiągnął dyr. M arian M lkuta 

w swoich opow iadaniach góra lsk ich . N icpillknęce b raw a 
.' p n śb jr  *  ' były ńagródg n leżą ,  u etę  a re jz ią
w 100 p rocen tach . 1

P r i y k r l j  cale p r a w d z i w e .
( tp )  C z ę s t o c h n w Ł  Z p o ś r ó d  l i s t ó w ,  j a k i e  o s ł  i l

nio nadtszły  do naszej Redakcji w (różnych spra­
wach, na szczególną uwagę zasługuje jeden, któ­
ry  porusza przykrą dziś sprawę zachowania się 
pewnej małej grupki uchodźców warszawskich. 
Ponieważ zdarzenia, o których będzie mowa ni­
żej nie są bynajm niej sporadyczne, podajem y go 
w w yjątkach pud szczególną uwagę czytelników. 
Ponieważ pisaia go osoba ewakuowana również 
z W arszawy, uwagi jej więc powinny zostać 
p rzyjęte nez podejrzeń o jakieś uprzedzenia czy 
nieprzychylne nastawienie.

List jest bardzo obszerny 1 poniekąd z tego 
powodu nie możemy go zamieścić, ograniczymy 
się więc tylko do najważniejszych fragmentów.

, W szyscy uchodźcy warszawscy zostaliśmy je­
dnakowo dotknięci przez los, lecz nie wszyscy 
jesteśmy jednakowo zasobni... w  kieszeniach. Są 
tacy, co albo już um ierają głodem ,1 albo lada 
dzień ich to czeka. Są -też tacy, dla których je­
dnostka m onetarna zaczyna się — mówiąc bez 
przesady —■* conajm niej od setki l u b  „aw et ty­
siąca. Oczywiście osobnicy ci nie potrzebują my­
śleć o najbliższe) przyszłości z trwoga Nie ob­
chodzi ich nędza innych liczą oni tylko, gdzleby 
można hyło i ile zarob ić ., Jeśli złerzeerą losowi, 
to tylko dlatego, źe np. „Częstochowa, JCraków, 
czy też inna miejscowość — to nie \Vrx-.zawa, 
gdzie w każdej cukierni, restauracji lub nawet 
na nlicy czekały sute zarobki i setki tysięcy sa­
me szły do rąk. Te zarobione w lekki sposób 
setKi tysięcy a  wielu leżą jeszcze w kieszeniach

Wasze łatwo zarobione tysiące—  p>sze dalej

au to r lista  — szeroko rozrzuceń., po m iastach,
m osteczkach i wsiach są  w wielu wypadkach 
przyczyną nietylko łez i całegó szeregu przykro­
ści ludzi Ijardziej wartościowych, ale może i 
śmierci. W asza rozrzutność jest zbrodniczą. 
Znam wypadki, gdy biednych uchodźców wai 
szawsl ich przyjm oweno przychylnie : ^ .n a g a ­
no, jak  tylko było można — dopóki nie zjawili 
:ię  ci z grubymi tysiącami. I od te»o za su ży­
cie dla owych biedaków sitalo się piekłem gdyś 
do prawd*, wych w yjątków należ gospodarza, 
którzyby w podobn-m  wi^padku nie wyrzekali. 
.T rzym am  darm ozjadów, a mógłbym dortać od 
innych l?rube ty 3iąee“.

Powyższe fragm enty i  H*łr (podpisanego zre­
sztą imieniem i nazwiskiem) zsu/iiesiaczamy. gdy* 
niestety stw ierdzają one godne ubolewa uia, cho­
ciaż ogólne znane fakty. Nad opisanym  wyżej 
dostępowaniem szkodników społecznych nie mo­
żna przejść do porządku dziennego. Krzywdy, 
jakie te zbrodnicze i^py wyrządziły już »woim 
bliźnim napraw ić n 'e  można. Dobrzeby było, 
gdyby może te słowa spTowadriły opam iętanie 
się garstki paw źytów . nielicznej, a  jakże bardzo 
s z k  ool1 we j

Z drugiej zaś s t r o n y  „m lłostem yrr opieka
nom ' W arszawian chcielibyśmy rwrócić uwagę, 
by nie przywiązywali zbytniej wag5 do ćfóbr ma- 
terjalnych, mt jąc na uwadze, iż w niepewnych 
w ojennych czasach szczególnie łatwo .fortuna 
kołem  snę toozy“.

Ze scen i estrad Krakowa.

S-bota, 9 grudnia.
Stary  T entf (Z rtM zerJe A ty itó w  Scen ' Pet-Klch), p). Szcze­

pański 1, gt s* W : P rem jera kom cdjl Bus-' e n t e '  eg  
„T rafik a  r i n l  je n a ra ie w a j" .

Krakowaki Falsk i T eatr K Jk ialfk , Stredom  19, gadz. 17: 
„N a w r a J I w owskiaj ta l i"  —  skecze, tańce, piosenki.

K aw iarnia ,Teatrasna‘J. Szpitalna 38, gońz. 1 /  hn ton ł Tak 
sz ta s  — recy tac je , parodje, piosenki; akom p. I. R -g  
żfńska.

N iedzH a, 16 grudnia.
F ilh a rm arja  G. 0 ., S traszew skiego 74 ( s a l i  kina „U ran ja " ), 

g .u z . 13.30 Drama', muzyczny Cbr. W. Glucka: .Orfauez 
I Eurydyka *.

Fl.harm  inja 0 . 6 ., S traszew skiego 34, la la  łęk ltn a , yadz. 
14 .38 : „M lodel t  śpiew aczą Kr jkow a a la  uehoatcóar
z W arizaw y". R e c ita l. śpiew aczy 'm lońich  talen tów .

S tary  T eatr (Zrzeszenie A rtystów  Scen Polskich), pi. Tzcze 
pański l ,  godz 12 : pow tórzenie rcw ji „ iw .  M lkota| 
ule oYoslych"; godz. 14 .30 : „Tr&iłka pani ja n e r ila -  
w e j" ; gap.- 17 : , ,T raftaa pani Jenera łow jJ” .

K rakew s) Pelkkl T eatr Tnkletck Str»<!om 15, gadz. 10: 
P rzedstaw ienie kukiełkow a dla dzieci „ H tito rja  cała 
o i i i th ljtk lc k  mlgdu.ach- godz. 12 : , Na w eea i.j
lw ow skiej t e l l » a o z .  17: K encen  oro i Drzewleek - 
go z udziałem  Pr. P la tów n.J i Czesław ! Kozaka.

K aw farciz „ T e a t r J r r . " ,  szp H a łjn  J8  godzi 1 7 : AnU ul
lu k tz ła i  w tw oim  progrem io.

„On u n  I Eurydyka ■ 
w  .Fili irmonj G, G,

(m) W n iedzielę, dn. 10 grudnia, a  godz. 10.30 w yste-
wiony zostan ie w F ilharn .onji d ram at muzyczny w 3 ak lacb
Cłu. K. Olucka „O rfeusz  I E u ry d y k i" .

Udział wezm ą: P e tren sla  B o .e r (D rezno;, l i l ia  Orłem
(Beilin), Lora Hoffmann (Berlin) oraz  chór I o rk ie stra  F il­
harm onii O. O. ’

B atu tę spoczyw ać będzie w rękach  Hanea Iw aro w tk y ' igo

Mfodzleż ip le n a na  
z pomaca dla W LTizuwIan.

K rakow ska m lodąlei Śpiewacza, uczniow ie M arjl Micl- 
I fm uw ik ła j ze w spółudziałem  Mai ii F eherpaiaky , a r t .  upe- 
ro w jj, na rzecz dzieci w e rn a w s s ic h  u rzęd z i naucs.1 'W  

Bi i t in e l”  sa li F ilharm onji w dni0 10 b m . o  I.adz. S.45 
popołudniu. W ykonawcy: N.arja P eberpalaky, a r t . o p er.; Wan­
dę Frogul, Jana  Oarl, Zolja K«. -a r  ąn< Haitl z Wilkuozew 
•k a , łi-2. K ari.o t Kazimierz T u r t j ,  K azim len  B rgow tkl, 
Adam M ularczyk Jan Oczda Edw c.d Kurek.

Kierownictwo muzyczne I akom paniam ent prof J e n y  Oa- 
czek Impreza budzi ogólne zc in teresow aule ta k  d ł i  celu , 
lak i dla wykonawców. '  |

Platówna, Drzewiecki I Kozak 
w Krakowskim Polskim Tcafrzi Kukiełek

W niedzielę dn. 11 hm. w yitąp l W Teatr-.e K uklełrk ( t a l i  
d aw a-go  kina , .A tlan tic "), tro ik a  tuakom itych  artystów  
Franciszka P ljtew u e . p r tó  Zdzisław D new lack l i Czesław 
Kozak.

W program ie ntw ory: Chopina, tee theyon ,- i r j t  operow e, 
pieśni (r.im łnezko, I j l .ń e t* .  l**y'4tl), a n z  ou e l-  (Chaah. 
(ro n in i) .

y<dfeJii; s z a c h o w y .
(dr. TB (U l) .

(Dr. K.) K raków , 0 , -idnłP,

Friedrich Sbmlsch-
F ried rich  im tec h  a ro d zo -

ny  w  C liarloU entHirgu w  18»f 
r o k r  z zaw odu introIigafoTe 
zapozaal i lę  z g rą  w szachy  
w 14 jo k u  życia. Podcsas w oj­
n y  żw iatow ej dw a razy  ciężko 
ren n y , spędził oko ło  2 la t w 
szp ita lach . W  czasie  pow ro tu  
do łd ro w ia  z a ją ł s ię  pow aż­
n ie j szacham i i zo sta ł zaw o­
dow cem . r ia jw lą k s z y a  Jego 
sukcesem  b y ło  zdobycia 3 na­
g rody  na .b a rd zo  siln ie  o b sa­
dzonym  tu rn ie ju  w  Baden-Ba- 
den  1925 r .  (P ierw szy Aija* 
ch in , d rug i R ub insta in ).

S&miBch je s t  bardzo u ta len ­
tow anym  graczem , g ra  zdro­
wo 1 so lidn ie . N ie szuka p rzy­
gód  na szachow nicy . G dy je d ­
n ak  p rzec iw nik  d a  mu o k az je , 
to  um ie przeprow adz ić  a ta k  f  

po lo tem  1 e leg an c ją . SSm lscb p o s iad a  g run tow ną wfadK) 
szachow ą 1 d o skonalą  oceną p ozyc ji. Do m istrzostw a w  
g rze doszed ł p iln ą  p racą , podnosząc  t l ę  n a  co raz  w y łazy  
poziom .

Poniżę) p oda jem y  p a r t ję  g ran ą  na ta m ie ]*  w  B erlU la  
1021 r „  przez w ygran ie  k ló re ) zapew n ił sobia S lm lsck  
p ie rw szą  n ag rodę i ty tu ł m istrza.

w  PARTJA  N r. M l.
Biało: S im lsch  f^zarne: Ztrkeł

g rana  w tu rn ie ju  w  B erlin ie  1920 r.
P lonem  hatm ans,

1. <52—d4 d7—d5
2. S g l—f3 c7—c5
3. e2—e3 SgB—f8
4. c2—c3 Sb8— c6
5. S b l—d2 Hd8— c7 
». G fl—b5 GcB—d7
7. 0—0' e7—e€ '
8. « d l —e2 Gf8—«7
9. d4X c5 G e7X c5

10. e3—e4 0—0
11. Gb5—d3 Gc5—d l
12. h2—h3 W a8—c8
13. W il—e l  Gd6—«7
14. e4—e5 SfO—e8
15. Sd2—b3 Hc7—d8
16. G c l—f4 K ga—h8

17. W a l—d l f7—f5»
18. e5X f6 g7X f8
19. Gd3— b il  Se8—d8
20. Sb3—t<14 e6—ż5
21. Sd4Xcfi b7X c8
22. Sf3Xe5! f6X e5
23. >162X65+ Wf8—re
24. H e5X a7 Sd6—O
25. H e7X d8 W c8X d8
26. Gf4— e3 Kh8—g i
27. G e3X a7 SR —dS
28. W e l—e7i SdO—ca
29. Ca7—d4 Wf6-^gB
30. W e7X d7 W d8X d7
31. G b lX g6  h7X g«
32. a2—a4 P oddają

Frank Healey, najw ybitalejszy  p rzedstaw icie l s ta ra ) U h  
g ie lsk ie j szkoły .zadaniow ej, u r. w 1828 t . ,  zm arł w 
Zadania jego  bdznaczające s ię  zarówno oryginalnością B j ł l l ,  
ja k o te i  g łęb ią  koncepcji j układu, zajm ow ały w ówc^esnyeli 
tu rn ie jach  problem ow ych zawsze czołowe m iejsca . H talay  
wydeł w r. 1868 zbiór 200 swoich problem ów , pewna cięite 
z nich (108) um ieszczona je s t w wydanym w 1924 r .  zbiorze 
zadań Di. E. M azda i o .  M arto  p t.:  „M a lite r  des 

Reprodukow ana nprzedaio Uzychoi ow ka, to  słynny p r o jJ ł l  
b risto lsk i, w którym  Healey przedstaw i) po raz f lo n r s z f  
sw ą oryginalną fdeą posunięcia te ru jącego . Z jHtnkiu Wi 
dzenia obecnych wymogów este tyk i zadaniow ej i ekonom] 
pozostaw ia problem  ten  w iele do życzenia, w ówczas jtdnaL  
wywarł duże w rażenie w św iecie problemowym, spowodowM 
wiele n aśladoun ic tw , przeróbek, a naw et przyczynił olę do 
pow stania odrębnego kierunku w , probiernistyco, « p a r t» |p  
w łaśnie na idei posunięc ia toru jącego .

O D P O W IE D Z I R E D A K jC JI:
B edakcja „K ęcika S iacheK egó" zau ladam ia  P t .  t i a c ł i  

ełów  to  otrzym ała Jaezcta  parę  k r lę te k  izacha  < (•«  u . la .
„ T u rn ie /  w A yra".

H U M O R  S Z A C H O W Y .
Pew nego 'a z u  zapytano A ijechm a, żugo n w a ti  za na;i'£>  

M ego az aeh is tę ł 
Ddnowiedl brzm iała: „C apablanca jc3l drugim**.

O Ł w Its u rn la  u rzędowi
D  |A 1 "  spraw ie obowiązkowego oddaw ania 

U D W i n i d A ^ A E i n i B i  starzyzny I m aterjalów  odpadkowych 
w m ielc ie  l& akan. —  Z dnia 30 października 1944 r.

S to sow n ie  do zarządzeo le  Nr. 4 K ierow nika  U rzędu G ospodarow ania  S ta ­
rzyzną i M ate ria łam i O dpadkow ym i w G enera lnym  G u b ern a to rs tw ie  o u jęciu  
• ta rz y z n y  i m a te rja ló w  odpadkow ych  z  dn ia  30 lis topada 1942 r. (Dz. Rozp. 
GG. s tt .  762) w szystk ie  o soby , p o s iad a jące  sw o je  m iejsca zam ie€zkania lub 
tw y k łe g o  p o b y tu  w m ieścla  K rekau , są  obow iązaną oddaw ać s ta rz y zn ę  t ma* 
to r ja ły  odpadkow e.

W y jęc i t  pod  obow iązku  oddan ia  są:
1) N iem cy  1 o soby  pochodzen ia n iem ieck iego , ^
2) osoby p rzynależne  do pańatw  sp rzym ierzonych  o jbo  neu tra ln y ch ,
3) dzieci pohi^ej 10 la t.
O ddaw ać należy  k w arta ln U ł 
*/« kg szm at albo
Mt kg  m eta li e lbo 
Ma kg gum y albo

1 kg k o ic i  albo
3 kg s ta re g o  że laza albo
3 kg p ep te ru  albo
2 kg  szk ła a lbo  > 

1% kg fla sz ek  (czysto fla szk i 'z  w ina, p iw a , w ody  sodow e j, lem on jady ,
w ody m in era ln e j i flaszki m onopolow e).

S ta rzy zn ę  |  m a te rja ły  odpad k o w e, p o d le g a jąc e  obow iązkow i oddan ia , za 
IV  k w a rta ł ka len d arzo w y  1944 r .  n a leży  oddać  d o  d n ia  51 g rudn ia  1»44 *• 
jio s tę p u ją c y m  firm om :

A p osto lsk i, N b P rzejęciu  3, *
B ed n a ro w lrr , R ynek D ębnicki T,
Czak, M iodow a 48,
D an iec, M iodow a 47,

Z ek o p an er S trac ie  (K alw ary jska  35, ,
G ronkow skl, P reusaena trasse  (G arbarska) J5 ,1 
M iko ła jczyk , A lte  W e lchselg trass*  (S tarow iślna) 55,
M lszyósk i, K rakusa 32,
M ysona , S ch w ed en s tra sse  (R acław icka) 28,

T argow a 4,
P rus, .M o g iia e r  S traeso  (M ogilska) 35;
P rzyby łow sk l, Z ab łocie  3,
P y /c iak , F eu erb ac h strasse  (Topolowa) 31P 
S o jka, N d rn b erg er S trasse  (Ju l. -Lea) 79,
S zew czy k ; Z a kopaner S trasso  (K alw ary jska  02.
Je s i  w skaaanym  oddać  sta rzy zn ę  już  te ie z , pon iew aż Jak  w iadom o na 

k ró tk o  przed  końcem  kw arta łu  n a tło k  na p lacach  zb ió rk i je s t  szczegó ln ie  
duży  i d la tego  n ie  m ożna będz ie  liczyć na szy b k ie  ze ła tw ien le .

Kto n ie  w ypełn i sw ego obow iązku  o ddan ia , będzie u k a ra n y  sto sow n ie  
4o |  4 ro tp o rz ąd zen ia  o za łożen iu  U rzędu G ospodarow an ia  S tarzyzną i Ma- 
te rja łam i O dpadkow ym i w G eneralnym  G u b ern a to rs tw ie  z dn ia 14 s ierpn ia  
1041 r. (Dz. Rozp. GG. s tr . 487).

M rakau, dnia 30 październ ika  1944 r.
S ta ro sta  Mleiskl M iasta Krak a u Dr. K r l m e r  p. o. S ta ro s ty  Miejskiego,

O B W I E S Z p Z ę N I E o zniesienia  ruchu tram w ajow ego *  n ie­
dziele. —  Z dnia 6 grudnia 1944 r.

W  toku  w yk o n y w an ia  zarządzeń, k tó re  należy  przeprow adz ić  z p rzyczyn  
liwa tu nicow anych w ojną, celem  og ran iczen ia  zużycia p rądu  znosi s ię  za 
zgoda w łaściw ych  p laców ek  Rządu -ruch tram w ajow y w n iedzie le  z w etno - 
óełą od dnła 10 g ru d n ia  1944 r. aż do dalszego zarządzenia.

S ta ro stą  Mlojekl M iasta Krakali Dr. K f 9 ffl e  f p. o. S tarosty  M iejskiego.

Obwieszczenia róine - r

Obwieszczenie
H au p tg ruppe  G ew ^rbllche W lrtsch e ft u. V erkeh r in de r D lstrlk tskernroer 

po d a ję  do w iadom ości, iż w czasie  od 13 g rudn ia d o , 16 g rudn ia  1944 r. 
W godz. od 8— 15 w b iu rze D is tr ik tsg rn p p a  V erkeh r, K raków , Plac W W . 
Ś w iętych  KWI. p będą w ydaw ane karty  zapo trzebow an ia  n a  paszę.

Celem  pod ięcto  kert na leży  okazać  dow ody  tożsam ości koni, le g itym ację  
C llO nkow tką oraz zaśw iadczen ie  firm w zględn ie urzędów  z o d rob ione j p racy , 

t* 13 g rudn ia  1944 d la  w szystk ich  nadzw yczajnych  członków  oraz f i r ę  
epodyryfny irb  ra te je s tro w a n y c h  do dnje 30 lis to p ad a  1944.

X Dla p rzedsięb io rców  tran sp o rto w y ch , za re je s tro w an y c h  do  'd n ia  30 li­
s to p ad a  1944, a m ienow rcle:

14 g ru d n ia  1944 W* 300—®00
15 g ru d n ie  1944 nr. 601—900
16 g ru d n ia  1944 901— reszta .

f o h e w n le  zw raca  się  uw agę ne do trzym ani*  p o w y lszy ch  term inów . S pó tn le- 
Dki n ie  facrfą '  u w tg lę d u len a .

B a u p tg r .ip p t G ew erb llch s  W lrtscho ft n. V erk eh r Dla tr ik  te gm pp*  Y erkob r 
r  C t t l t l D S I B R

m -■ -W  mmmmm "mmmmm m —
J l r m a  Adolf I lw ek  I Affred Heln, W a rsz ta t; A uto-Elektrooięchanlczne, jn-ajdują 

się  w likw idacji. Upr*32# się PT. W ierzycieli &we p re ten sje  skierow yw ać na firm ę 
Adolt Siwek. Kraków. Smolki U .  teL  278-38. P racow nia elektrom ecflanicznń.

Towarzystwo Ubezpiecz^A HRiun8one Adrlatlca di Sicurta" 
oraz Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast11 S. A .

zaw iadam iają  P. T. K lien te lę , iż D yrekcje  w ym ien ionych  w yżej T o w a rz y s tw  
ob ra ły  czasow o sw ą  s iedz ibę  w C zęstochow ie p. e. TschcnstOchan, Distf. 
Radom , A dolf H itler A llee 33, F ernruf 25-00, Postfach  149.

W szystk ich  P. T K lientów , k tó rzy  z a ła tw ie li do tychczas sw e ubezplecze- 
ala w D yrekcji ( W ąrszaw slciel. uprasze się, aby  dop ilnow ali we w łasnym  
n le re9 ie  te rm inów  p ła tności sk ładek , p rzekazu jąc  w p ła ty  na nasz rachunek  
w S tad tsparkasse , Tschenstochau.

K rakow sk i K onsysto rz P raw osław ny  p o d a je  do w iadom ości że obecna s ie ­
dziba K onsysto rza  oraz Sądu D uchow nego zn a jd u je  s ię  przy  K fakow sk ie j p a ­
r a f i i  p raw osław nej. K rakau , ul. Szp italna 24. G odziny urzędow enia  Sądu Du­
chow nego  o d  9— 13, ^

Z dniem  1 g rudn ia  1944 z o s ta ły  b iu ra  n asza  z u l. Ó bożnej 14 przen iesione. 
O becny  ad res  Jest:

C H IO RO D O N T, SP. Z O. O.
K rakau , K rupnicza 5/1 TeK: 177-74.

Kusne
M * :y  Jo  u y c ia  lub »lóyk< Łupię 11- 
raz. K a w. Zn trzyn ieck  9, m. 1. 
A parat lo . . n t f i z a c j i  t  sm etTczntj 
z kom pletem  e lek ' od  ,ru  ek) kupię. —  
Oferty z cpisem  kierow ać: O .L iS t K iak . 
K ra," 'w . ,Nr. 41-I" .
Liczi, k ubrotćw  ó s  n a w ija r tl z p .s tu  
.Wleniem zera , kupię. Oferty z opi9em 
Doniec K rak., Kraków, „N r. 4 (4 7 " .  
M lkanit, mil <• kupi* O ierty z poć • ilenp 
gatunku, iloaci. gl O u iiitt K rak., 
K r a k , .1, „N r. 414J
C era ., w różnych k< 1« .  h  w '  *di
ilość ' kupię, ''."iadom uść Goniec Krak., 
Kraudw. „N r. 2653". 
u r  ęazen.a piitrow t Jo  2 pokę kurna 
Zgłoszenia Goniec K rak. K tfk u i „N r. 
7 04 " .
Kapuję -eg ert*  naw et zepeutc m rkcw e 
nz rzęści Kraków, G rodzki S I . 2324 
Kuplę p*a*zoz m e-ki gabardynow y, •-
w exuau>ie zum .erię . W a ó jm e ić  Kra 
k ów ,' S taroy lć loa  40 m. 3. 2482
Tatry wtys„xle, Chm alow ski-św ierz l/IV 
Zw*óóskl, Przew u.k po T a trach , r  
pn Tatr 1 :40.000 ^w oliński, nowe wyd. 
obie c »f .:  T. W ysbale I Zachodnia 
kupię. Kraków, D le.la 103, m. 4, godz. 
do 9, 12 -14, P" 18. 8525
Piżamy, n a w a t t  i szaliki w ełniane po- 
szok w ane przez Konrir. Kraków. S taro ­
w iślne 33. 680
Kupuje obrazy znanych arty stów  pol­
skich -  p łaci solidr ie W zw rzetk ., F ra ­
ków. ui. w Sini '9 . 1544
oaraz  sprzedasz na-jkorrysla.ięf. Wawrze- 
cki. Kraków u!. WiSIua 9. 1545
‘Kuplę buty narc arsikie nr. -i?— 4c l)lko  
w „,ird,.„ óoo.-ym siania . ‘głoszenia Go. 
niec Krak.- Krakóv>, „ F i 21 12“ .
S i.lrga r a w io k i i  dami J .a  aa buc li 
nr. 38 koptę-w  iobrym ita n :: .  Z g ltsz .: 
Goniec Ki ik. Krakćw „l-r. 2474“ . 
Kupla' w 'd rę doórę ua klapy I kołnierz, 
K rakJw  C zjrn ieck .ego  8, m. 1. 2u70
kełdry poi 8u a  tu- I raków . Marki 
19, róg F io riań sk .e1, S i^ p .  8857
" e t  w eln iaor porządny kop. Kraków, 
" i r k a  19, róg F lo riańsk iej. Sklep.
Mi 'r a c .  z w łosia tra.wy tu ;  : Kraków 
M arka 19, róg F lo riańsk iej, Sklep. 
Kupna— S przedał sreb ra , nakryć stoko­
wych, biż-*er-'i. g -ia o te r łi s r e b r n e j /p ^ -  
te row ej, a lp a .o w e ,. skór: ine j |eów ab- 
nej i t. p Kraków ul. Z w ierzyniecki 25 , 
sk 'ep . Ł843

y — *eap, 40 stereoskopom  • *a 
pn ra t t a  ()<m lelkoWy z c ryLinalnym 
s terroskopem  .u d  c. Antyki a r ja t  „A 
a  A " .  K t- ló w  SzpiMlM k t .  f t o o

P arcelę w noikio Rynek, 215 a .,Ł ag p w n l 
ki 150 i 360 s ., V. . . i  Duch. 571, 300 I 
200 < . Prukocim 150 8., Plaszów 280 s„  
Swoszowice fro s., ogrodź., drzew a o- 
uoc. przy Zakiaózię. 4 m orgi pola o n. 
kiiłka d< z kr w l-rodz . B vnow ice , okazyj- 
i II sprzeda: Kraków, F lo r jjń sk a  1 T '4 ,Ib . 
fp rz a d iia  p arce lę  145 s. Broc o r ic e  Małe 
o raz dom 2-rodi n ry  1-dno p i t r . Kre­
sów Kazimierza W e l t .  B octoa 77a/2. 
Dom 32 uuikacit przj lynko w Podgó­
rzu, cena okazyjna. C r . nowy artro- 
wany, 12 ubikacyj, blisko .ram w .j. f i l  
ka uzbrojonych i arcel w dokrych miej­
scach  po :enach o fe ; o c n  p ira ta  
biuro „W łasna Srrzecha K resów, A- 
dolf-Hi le r-. uz 1 ( , 1. r  o ficyn . 2938 
Zabierzów. P arcela budow lina 400 sę ł-  
n i, f . c r .  ” 5 u. 800 sężnl, front 32 m 
sp r eoa  tan io  Karol K ulccik. Kraków, 
B asztow i 10. m. 1. 2972
b o u  5 ubikacyj, ogród, Kraków, sprze 
óa L o ł i te " ,  K ro k ó r 'aa*  18 ?, 2974 
Dcm korni >r* 7 ubikacyj, ogródek, o k a ­
zyjnie sp ru JC  „ L o k a tę " , Kreków, Ja­
na i -8, m 3. 2975
p a r te li  d w ie /ó s ię d ie  Oficera; ie l Osie­
dle U rzędnicze, wydzielone, z utw ierdzo­
ne sprzedam . W s łom ość  Kulczyk, Kra­
ków, Basztowa 1C. m. 1. 63
O ka.jn l! Parceia 200 sęzni. kom pletne 
uzbi przy tram w aju  za p o io -ę  ce n ; 
sy rz tó a  Kraków. M ko ta jska  3, I. p. - 
la r c e if ,  centrum  Krakowa. 225 sężrl, 
okazyjr a sprzedam . W uóom ost Kul­
czyk, Kraków, Sasztow a 10 m. 1 
Niebywała okazje Kam e t i c t  4 y ię trow i 
uksusow a. 40 t b ik a t j j .  całość lub ou- 

.owa lc  s p rz td a i a 'A M e Słowacki go). 
W iadomość: Kulczyk. Kraków Basztowa 
10, m. i .  85
d o t -  p a ic s lt .  m ałe gospc 'a rs tw u  w 
rożnych i  e js  neb po cenach oka ryj- 
trych o itc a  biuro ..W a sn "  S /z e c h u " , 
K uków . A u.ll-H itle  P u!Z 10, fi p. o fi­
cyna 2052
K am inure domy w ille, parce le  — 
s jiz e d a ż  - kupno p rzep i.w udza l i . r o  

P ia s t '- Kreków, Crodzne 59 L p ętro

Nohlagi
Noclegi: K łaków , Szewska 7 , m 7. 
“ I t l e o i :  Kraków, S 'uiow!Ślna 28 m 23 
N orieg1 int>*tigt,icji: Kruków, Radzlwlt 
•ow iŁ. 1( m 7 19*7
■d' sr- Kraków. O rudzki 5F. o .  12. 

N setegl: Kreków, 3 o w if ;.a  '57. m. 13. 
K ; c l ł | l .  , flM lA M M  \  *  * .

N sclaql przy |rednym . Kraków, iw . Se
baslik iif 34, m. 2. 863b
y i . : . . j l :  K .akow , Zielona 25, na. 1.

_     «» > t n r  -
Zginął 1 rafy fo r te  ie r ,  pra«r« of(t ł ucho 
czarne. Odprowadzić : a w ynagrodzeń -m 
Kra^ó* W rStr.ng 41/18. 4085
p e sz ik u ,ę  dzierżaw y yl.iepu spożywczego 
lub cnk-lerniczego. W iidom ość i ud 
„ 1 4 4 " , Biuro ogłoszeń K rajna, Kral w. 
Adot; -H itler-P lati 46. 4099
posłuku ję  dzierżaw y re s ta u ra c ji lub 
p u js t r o i ę  z Lupitałem  do kóncesji la­
ko spóiKik. W iadomość: 6"iro  JgruSżeń 
K iajoa, Kraków, A doll-H itler-P latz 4C, 
pod „ 1 4 3 " . 4097
Oblni.1 domowa, sm aczna, obili w ydaje 
Kreków ów, Jana  18 m 3, senody froni. 
Z arekonk l, czapki dąmsl ’e  I  d . < L.noe, 
torebki z dostarczonych m atoriulów  
przyjraoje 40 roooty . W ykonanie [ ’erw - 
szorzędne. l.-aków , u h  Zam enbojii, 5, 
m. 5, II. p. od 11— Wy -277S
bBsfiooynla M a.arze . M aszyn. [, ma­
szyny dc m ięsa napraw a fabryczna, 
kupoo-sp .o d aż , zam iana, nożyki kute, 
s itka , częśc i: K raków , D ietla ao , 5 .li- 
f ie rn ia . . 61 29
“ ■" jpuk llnaw a (a s k ,  battdażt -  i nzęre- 
t i a ,  napraw ia , w ykonejt według m iary, 
R Bogdanowicz Kraków, Grodzka 2, w 
podwo-ct’ 6206
Kawę ..u rL istę  p n r  ™ , j  do palen ia, 
S nnisław  W acnel, K r-ków , iga 53. 
Miody piec c aruo-bialy , fozterie* ost*o- 
wlTsy, webl »ię „S K uppy" zginął 1 . XII 
1944 z baraków , M izow ienstr. 12.' —  
O strzega się p g e d  kupnem I N; ;roo z i  
u jw nlona Zgl. Regi* u a fs b a u ra t Bohl 
F iak au , M l. « ient ■ 12 lub K*im:nal- 
polizei. 4181
W a n z iw la n k l —  aretw*zka . 82- le tr ia  
z córką, o so* . I r t e l ig e m e ,  chore do- 
szczętu ie spalone , bez środkó ■ utrzy­
m a -:a , ap e lu ją  do zacnych serc  ludz 
l :ch o  pom oc. Łóżko, pościgi Jo  ul. 
odzież, b ie .lm ę , p o .u n c h j ,  aóU c rei
I t . o O terty-afłoszea..a z a ó r t s a r r ' -pro 
szę k ierow ać qo Oońca K rak. Kreków, 
„N r. 2458 ' .
Obli iow  p r ,  .ta re .o b  w  a n t k a  h la ę to  
poszuku |e  *vtuow aoi Zgt izer :a: Co 
niec Krak . Kreków, „N r. 2ó35 ' 
W spółpracę dam  po kie in teligen tnej 
lO d jiric , m a jące , oksoerc le je *  m ieszka­
nie. ta s k .w *  zgłoszet ia J r  Oońca Krs- 
kcwsklegc K resów , „N r. 2514*'. 
Praw idła de th e law  w ykonają. Kraków, 
L ore tańska 11, m. 16 2524
Feteg. utle  do legityw. ic jt rC o s ro i lue 
ne poczekał iu wykonuje ] . Wiśuiewsih., 
Kraków, p iec Wolnie* 4. 274Ł
Peleryny, p’aszcze g»mowe podklejam , 
napra*  a r .  -Szyję peleryny i płaszcze 
z po* ie.zoneuo m ateriału  Kraków, S*. 
K eoustiana 4. m. 2, parfei 2 £9
W ydiin rła i tą es e p  cuk!era.,cso-owo:owy 
w ótjbrym runikrie, e w e r t. z prryd-*ia’em 
jarzyn. Zf - zcu.e Goniec K rak. K ras i*  
„Nr. 21861 2186
.Japru-.., fgarków , i tu p m , *.srerdaż — 
Kraków, WolLica 8, zegarm .strz. 
Kostiumy, p la  zea* wysom Je so l.d r ie  
1 inna Gi ladok. K " ik ó * . K > kow  ka 35. 
U1"  azy s ta re  ze szczono, be- podpisu, 
m U a n f  * za g ra n l'zn a , polsk ie, przy 
n ie ść  do feebow ej. bezp łatne1 o c e n y  
Kraków, tohzow sk . i, S fo n  có ra r  w. 
Lldly Szymoaolew cz, Ż o r; b. konsula 
p ro s; zsiajom yc- o pom ic . W adom pśi4: 
n rako i ■, ul. D /etła 73. ' 5863
K rękew  W ładysław  —  pod ić adres 
i przysłać p izekszy  na ( i z z t l  żyw**- 
śc w*. Pohóioa j r ą w r  U  Kraków 
S o U e tB itg t io  a .  L  2 0? :

L U D W K  A N IO Ł
pi • irw szy la t  44, z iu jr i trag iczną 

śm ierc ią  dnia 3 r u d n ia  1914 i .  
W yprowadzenie .»  ik  z . ap  c  r 
cm entarzu podgórs/im  n a  m iejsce 
wiecznegs -spiczynku n astąp i w '  so ­
bo tę 'ni» 9 bm. l godzroie 2 pp„ 
na który t o s n u  oy Tl rząd zaprapż: |ę  

s t .o ik a n a
2on<, Córka i p* iz aa

NabwłeAstwo idłobne
odpraw ione zostan ie w cL ./a-tek, 
dnia 14 bm. o godzi ł ie  7 ,36  racó  
w koście le  paraf. śv  ;ó z e 's  w "Od- 

górzo.

S. ( .

Z D T > S Ł i,W  F I U l
Lber„ik, ( eow k F-kl ,,3 em e< rlt"
przezywany la t  26, zm arł i u l i  6 . KU: 

IB** r.

N a b o ż e ń s t w o  ł o ł o f o n o
p ity  zwłokach odpraw ione zosSanie 
w Jc«r :cy na cm entarzi' ra lo v 'lc , jm , 
w poniedziałek 11 om .  goa: 9,10 
-aiK , poczem . nastąp i ekisportacja 
do gfobonića r - l r i r - e g o ,  n a  k tó re  
to i- rp to e  onrzędy zap ra szają  s tro ­

skani
* M atka, B sb .eństw a ( S id z in a

■j* Za spokój duszy * »

E D W A R D A  F E R L A K A
ukochan*"* i«d  nege sy ra  i b ra t i

w dziesiątT  b c u s n ą  cm  ę śm ierci 
- u dra wio: lą zostania

Nabożeństwo 2 -io jb :. .
w p ^ n .y tn iiłek , dnia U  g n id u t 
o  godz. 7  reno » kościi Lz K sięi. 
Mir utiarzy p rz  ul: Slradom , o czym 

zą « ik d a M a ją  
Rodzica, S iaJiry , l i a s tn e n i ta ,  

Szv-at *wl i i izlna,

In ł S iw lńek) z W *rsz-” v. “ w lid im ie
wszy-sl ich praco un ików , ie  fabrjhta .e 
p rzeniesiona koło K reso ua.' i g iośzeaia  
przejm uje biuro iabryfci, K rik5w , ul IW. 
G erl.udy 18. m. l codzien-ie  od 8— 18. 
G arderobę m ęską p rzerąb ie 1 n ic u je : 
Kraków, T raugu tta  12, m, I  8UT2 
ziaiilk i i paski z -po i ierzonych — h te- 
rja lów  wykonuję szybko solidnie, ta ­
nio. Kraków, C za rn o rie js^a  "83. 8076
tlążo w a pasy brcuszue, p o p ., .a o w r , po­
operacyjne, r a  o b c lż e r i i  żotąd1: . ,  je li t  
w ykonuje R Bogdanowicz, Krakó* u l. 
O todzsa 2, w podw orcu. 8205

ata .ouy , raw ery; maszyny, ep n ra t"  ua 
p raw ia Zakład necbaaic iny , Kri ów 
ul. Szlak 14. 89 0 r
impragnujnmw aa d esze : p l i s jc z  i —  
te rie . Chem " ma pi a '"  * i te rb l in - i i  
Franciszek łogałla , D ietla 93, u  podwoi 
c i 1531
Pluskw ę oraz v* izeikle robactw o wrai 
z za io d iam l, tępi radykati Ie «a „B'*" 
oraz odr-czurzT tie  u rz e p i .w a lz a  i :ryn- 
lek c ja  ..A zot" —  Kraków D ietla 19/7. 
teł 183-31. Tcrnów, W itow a a 5M  
Przawozo tow arów , m ebt’ I t .  4. zalt< 
tw ię: Biuro pr.aw nzow e M. OórMtwiCA 
Kreków, F ried le ina  5 , a .  8, te ł. 1 7 3 -6$
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Nowela — tłumaczył K. J.
i E ie ń j i  prz-d  laty w jakiejś zapadłej dziurze, 
y  której, jak  to się mówi, djabeł dobranoc po­
wiada, — stata na uboczu od głównego -traktu 
k tó ry  przebiegał przeiz mieścinę, oberża pod 
„Niebieskim szczupauiefu Rzeczywiście przed 
wejściem do tejże wisiał szczupak, ale nie nie­
bieski, tyłkc zielony, bo patyna lat go tak ubar­
wiła. Sama ob.TŻa snać również była niezm ier­
n ie  -stara, na to wskazywała nietyiko sa ma bu­
dowa, wzniesiona z mocnych grubych bali dę­
bowych, ale samo wejście do niej, podczas gdy 
mieścina stroiła się w coraz nowe domy i rów­
nocześnie podnosiła swą nawierzchnię, to do 
wnęti za oberży schodziło się a /  po siedmiu sto- 
pniacb
• Stałymi bywalcami tej oberży byli jed ri i ci 
sami goście-matadory małomiasteczkowe.

W łaśnie widzimy, jak  obsiedli stół Na hono- 
rowem miejscu siedzi siwiuteńki, jak  gołąb, sta 
rowina, doktor Recepta; patrząc na jego czer­
stwy i zażywny wygląd, nikt nie pomyliiDy się, 
gdyby jego wieku nie określił ponad dawuo 
przebytą secinę latek. Obok niego .i dalej wo­
kół stołu siedzą aptekarz Pigułka, poczm sitra 
&oper ta właściciel księgarni W inictka, droge- 
rzysta M ikslurka, a za bufetem obecny właści­
ciel oberży Kufelek, o barach i postawie roaiy- 
iiurza. Oberżysta i siedzący przy stole przyjtu 
chiwali się opow.adaniu starego lekarza. W ido­
cznie musiało ano być zajm ujące, skoro stojące 
knfle z piwem były niedopite, a na twarzach 
obecnych malowało się zaciekawianie.

— Tak, tak moi panowie — ciągnął stary le­
karz  — oberżysta oa wielu i wielu lat nie mie­
wa innych gości, jak  jednych i tych samych, a 
nim i są aptekarz, poczmistrz, księgarz drogę- 
prysł® i lekarz. Ale kiedyś, a byłu to przed bar­
dzo wielu laty pojawił się jeszcze jeden kom 
pan do kufelka, a był uim doktor Lancet. Kie­
dy się zjaw ił w naszej mieścinie, — nikt tego 
r  3<ły nie mógł dociec i jak  się nagle zja-" ł, tak 
też uagle i zniknął. Ale o tem potem Otóż do- 
k to : Lancet, był człowiekiem średnich lat, sta­
nowił on kontrast ze swem nazwiskiem, okrą­
głej figury, pulchniutki, różowiutkiej twarzy, 
nadzwyczaj wesoły, sypał dowcipami i 'acecja- 
mi, aż ściany oberży trzęsły się od wybuchów 
śmiechu. Jedna tylko rzecz zwracała nwagę w 
jego zewnętrznym wyglądzie — posiada' on dzi­
wne uczy, koloru w idy, błyszące jakim ś niesa­
mowitym blaskiem. Ciężko było patrzeć mu w 
oczy w prost — biła z nich jakaś dziwna fascy- 
nu, ąca siła.

Otóż to zdarzenie, które wówczai przeżyłem 
w raz z poprzedn!kami panów, zdarzyło się w 
w isczór podobny do dzisiejszego Gdy spog’ą- 
d£_m wstecz, widzę ten wieczór tak, jakby to się 
dziś aziaro. Zasiedliśmy każdy na swem starem 
m iejscu, a ostatnie zajął doktor Lancet, który 
zawsze spóźniał się nie co. Gdy wszedł zauwa­
żyliśmy, iż był podekscytowany i oczy błyszcza- 
ly  nm uocn ie j aniżeli zwykle. Pański poprze­
dnik pania drogerzystó, który nazywał ąię Miks­

tu ra  począł się czuć bardzo nieswojo 1 zaczął 
uskarżać się na ja a  eg bóle, po chwili zaczął 
zdrrdzi.ć coraz większe podniecenie nerwowe, 
mówiąc:

„Pójdę do domu, mcm wrażenie, że coś się 
stauie, a ia tego n.e chcę przeżywać".

Praw dę powiedziawszy i nas pozostałych, włą­
cza jąc w to i oberżystę, poczęło ogarniać jakieś 
podniecenie. Zdawało się nam, że musi się cos 
niebywałego zdarzyć.

Na słowa drojerzysty  odparł (loktor Lancet:
„Eh, panie drogi, zaraz ja  tu  przyrządzę 

poncz, jakiego jeszcze nigdy nie piliście pano­
wie, a „zk.aneczka ponczu zrobi panu bardzo 
dobize. Jest nas właśnie dziś siedmiu...

— Nawiasem trzeba dodać, że rzadko kiedy 
zdarzało się, byśmy byli w komplecie, w yjaśniał 
doktor Recepta.

„Siedem stopni wiedzie do oberży, praw ił da­
lej dr. Lancet i jewlem przekonany, iż coś Się 
ciekawego zdarzy".

Ledwie d r Lancet skończył swe słowa, wpit 
da chłopak oberżysty z krzykiem:

„Złowiliśmy ogromnego szczupaka, pewno po­
nad 30 kilogramów wagi".

Oberżysta zwraca się do nas: , Panowie chodź­
my obejrzeć, gdyż taką sztukę rzadko się zda 
rza złowić, ale nawet i widzieć".

Wszyscy zeszliśmy na dół i njrzcliśm y w 
wielkiej balji szczupaka, który był rzeczywiście 
ogromny. Dziwne nam było, iż był koloru nie­
bieskiego, był zupełnie wyczerpany i ledwie zi­
pał Na Mu -turze — szczupak, me wi»m dla­
czego, zrobił przykre wrażenie tak, że wyraził 
sie do nas, iż wolałby był wogóle me oglądać 
szczupaka Na to di. Lance*;

„Panowie, jest okazja do wypicia ponczn, któ­
ry  rozpocząłem przyrządzać, u pann p a n i: 
Mikstura — mój poroz uśnrerzy  wszelkie dole­
gliwości, nawet i duchowe". Jednak gdyśmj 
wrócili na górę, M ikstura nie dał się namówić 
do pozostania i wyszedł z oberży.

Dr Lancet spojrzał na nas i mówi
„Szkoda, było uas siedmiu 1 wlaśme można 

by to coś p-zezyć".
Na to wtrąca, złośliwie Koperta:
. Zaproś pan szczupaka na siódmego!"
Dr. Lancet nie odrzekł nic, tylko kończył 

przyg itowywanie ponczu. Po zakończeniu przy­
rządzania napełnił nasze szklanice. Każdy z nas, 
nie znając sm aku trunku, przyrządzanego przez 
dra Lancela, dotykał szklanki, chcąc pocznć 
L m ak'na języ tu ; napój okazał się wyborny po­
nad nasze oczekiwania i. zapewnienia przyrzą 
dzającegc, wychylaliśmy jedn.ą szklanicę za dru 
gą. Jak  długo to trw ało nie wiem — i nie u 
miałbym powiedzieć, ale gdyśmy stracili poczu­
cie czasu i wogóle otoczenia, nagle podniósł się 
dr. Lancet i krzyknął na całe gatdło: „Niech ży­
je szczupak". Oczywiście nie chcieliśmy być dłu­
żni i krzyknęliśm y „Niech żyje!"

W  tym momencie zjawił się nagle obcy męż­
czyzna tak, jskby  go nasze okrzyki wywołały. 
Smuk! j  postaci, odziany w niebieski trak. 
Twarz jego w okolicy u s t  była nieco wydłużo­
na. Mężczyzna z uśmiechem skłonił się — wte­
dy. n.ogiiśąny zauważyć, iż z ust jego wyglądały

mocne, silne szpiczaste zęby 1— mów ąc:
„Dziękuję najuprzejm iej p inom , jestem  D a t 

dzo zobowiązany wam. moi 'panowie. Panowie 
mnie me z^ają? Jestem  doktor Szczupak..."

Tc niesamowite zjawienie się obcego pośród 
nas. mimo, iż kuiżyło się nam  dobrze t  czupryn 
podziałało, na nas dziwnie — i nie wiedzieć 
czemu zmroziło r asze hnmory. Gdyśmy po chwi­
li nieco ochłonęli — poprosiliśm y dra Szczupa­
ka, aby zajął mie jsce, opuszczone przez Miks­
turę.

„N ajuprzejm iej dziękuję panom  — odrzekł 
doktos - Szczupak — ja  nigdy nie siadam, rle  
ja  panom  coś zaśpiewam, jakim  głosem sonie 
panowie życzą'? tenor, baryton, czy bas?"

Na to powiedzenie księgarz, który nosił nie­
c i odmienne nazwisko od pańskiego, p nie Wi- 
nietka, zwał się bowiem Półka, dorzucił kpiąoo, 
aby dalej podtrzym ać nasze nieco znikające hu­
mory:

„Niechaj będzie tenor!"
Dr. Szczupak skłonił się i rozpoczął a r ę  ster­

n ika z „Latającego Holendra". Roziegl się nlo 
cny jasny, coraz bardziej przybierający na sile 
i natężeniu przepiękny teiior.

„Nie, panowiel — mówił dr. Recepta — ta- 
k ieg j tenoru nikt nigdy nie słyszał, a może i 
nigdy słyszeć nie będzie".

Siedzieliśmy, jakby zaczarowani, zasłuchani 
w przecudnie brzm ienia głosu, upajając się niw. 
Śpiew um iejętnie i t  nadzwyczajnym kunsztem  
wykonywany, przy swej czarownej mocy pr-e- 
niosl nas nad morze, i zdato się nam, że widz, 
my morze, statek i naw et czujemy zapach . 
sm ak wody morskiej, a dzieje się to wszystko 
pośród przecudnej nocy n,a morzn.

Gdy dr. Szczupak skończył, m artw a cisza za­
legła izbę, i r k t  z nas nie ważył się ruszyć, tr- 
kie potężne wiażenie na nas zrobiła siła i pię­
kno głosu. Po pewnej chwili, pierwszy otrząsną 
się puczmistrz, który nazywał 'się wówczas Mar­
ka - - i ledwo v y d o D y wającym się z krtan i gło­
sem, w -krztusił

„A teraz baryton “
Dr Sz tznpak skłonił sie zsiuwu uprzejm ie i 

rozpoczął arję  z „Pajaców". Podczas gdy pierw­
szy śpiew porwał słuchających, miłosną tęskno­
tą to teraz głos nabrał Jonów chwytających za 
serce, czułych wzmagającycn się do niebywałe­
go' łkania i rozczulenia. Ten śpiew przybił nas 
zupełnie, odzwierciedla* on tak niedolę duszy 
ludzkiej, iż po skończeniu t i j :  uikt już z nas 
,nie odważył się nawet oddechu z ust w ypnś^ć. 
C iszo  ii iczem nie zamąconą panowała wokół, 
słyszeliśmy jeno świst oddechu i szynk anza, kto 
ry usiłował z wielkim trudem  powstrzymywać 
powietrze w płucacn.

Po dobrej chwili znowu skłon:l się dr. Szczu­
pak i rzneił tonem, w  którym  b rzm ia ł, iekka 
ironja:

„A teraz bas". I zaśpiewał arję M efist. z F au­
sta. Rozlegający się głos m iał zmowu inne 
brzmienie, zdawało się nam, iż te niskie tony 
podobne są do grzmotów szalejącej burzy^ a 
śmiech spraw iał na nas wrażenie, iż piekło ca­
łe pospołu z Belzebubem się śmieje.

Po skończonym śpiewie powstaliśm y wszyscy

1 n iskr skłoniliśm y się doktorowi SzczupalowŚ* 
składając hołd jego zaz -mski ij sztuce. Fodm ósł 
się również i dr. Lancet, ale nie ukłonił się 
wcale; tylko rzekł najtrzeźwiejszym w świeoia 
głosem, mimo, iż tyle się wypiło:

„A iteraz skrzypce..."
Dr. SzoziupaŁ skłonił się tym razem  nader 

uprzejmie. Ręce jego poczet' wykonywać dzi­
wne ruchy i oto hagle ujrzeliśmy w jegu lewej 
dłoni skrzypce, a w praw ej smyk, którem u bra- 
Lowało wło-sia. Dr. Szczupak wnet poradził so-. 
b.ie: sięgnął do czupryny dra Lanceta, wyrwał 
z niej trzy włosy, przytknął do smyka i — smyk 
gotów. Rozpoczął grę. Był mistrzem w śpiewie, 
alfe gra jego przewyższała o niebo śp.ew. To 
był po len. a t w grze na skrzypcach, wywoływał 
swą grą w nas niebiańskie nczucie szczęśc.a, 
przenosił nas gdzieś w zaświaty dobra i szczę­
śliwości, już to w trącał nas w otchłanie niedoli, 
bólu i rozpaczy. Jak  długo trwata jego gra, fu - 
wiedzieć wam tego panowie nie mogę — mó­
wi! doktor Recepta — powiem tyle. iż przeży­
waliśmy razem  ze skrzypkiem *o, co nam  jedy­
nie nasza wyobraźnia stworzyć może.

Po skończeniu gry dr. Lancet napełnił ..ziela* 
pice i znowu piliśmy, a skizypek stał ze skjizy- 
żowanemi rękoma r a  piersiach, uśm iechając nią 
leciuchno a rzpicząste zęb; jego szkliły się 
W  pewnej chwili księgarz Półka, który coś nie­
coś puwąchał czarnej magji, odrz icając głową 
w tył i stuknąwszy szklan icą w r,tół, rzejSże:

„Doktorze Szczupaku 1 bajecznie, przebLjeozBią 
panto wszystko urządziłeś!"

Dr. Szczupak uśmiechnął się, jak  w ytwqmi* 
wychowany człowiek i odpowiadając tonem  
światowca, oświadczył, i i  zaprodukuje na za­
kończenie muzykę, jakiej jeszcze nie słjszeiiś- 
my napewno.

W yrzekłszy to wyprostował swe reee i j a k i -* 
w jednej trzym ał D a lu ię ,  a drugą pom agał sobie 
w dyrygowaniu orkiestrą niewidzialną. I nagi* 
popłynęły tony muzyki, jakby szła ona gdzież 
z zaświatów, zamieszkałych przez nieziem®] :i* 
istoty, jakby to giały niebieskie orkiestry. Tony 
muzyki tp potęgowały się, *o znowu oddalały.

Nie pomnę panowie — prawił dalej dr. h ę .
cepia __  jak  długo słuchaliśmy tej przedziwni*
cudnej muzyki. Pam iętam  tylko to jedin , **■ 
gdyśmy chwytali nchem coraz bardz.cj niknąć* 
tony, jakby oddalającej się tej niebiańskiej o r­
kiestry, na dworze poczęło szarzeć i g jy  spoj­
rzałem po sąsiadach — nie Dyło ani doktora 
Lanceta, ani doktora Szczupaka. RozwiaŁi się $ 
ostutmemi tonam i orkiestry.

Di Recepta skończył swe opowiadanie, gdy 
zastukano do drzwi zamkniętej jnż o lej porz* 
oberży. „Ront! — posłyszeli biesiadnicy i dalsz* 
stówa; Zamykamy gospodę, dwie gouzin jx* 
północy!"

— Co za „ront?" — krzyczy księgarz V'T- 
nietka, przecież my nie żyjemy w średniowie­
czu — gdzie doatoi Recepta?

’  Co za doktor Recepta! pann się w głowi*
pomieszało — odpowiada 1 igułku — przecież 
doktor o nazwisku Recepta spoczyw* ju». ud 
przeszło stu la t w grobie, panowie już d ru g i 
raim , chodźmy do (.omul
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D erty stc  poszukuje souiieunego te ch ­
nika Jo  w snó’pTacy. zg l.: Goniec K ra: 
towskii, K r.k ó jr , ,,N r. 2525".
Pr>y)mę dzStwv^yirką (o pomocy d o m o ^  
wej w wieku o J  13— 14 fat ,  s ie ro tę  .u tn ' 
ew akuow aną. Zgłoszenia do Gońca Kra- 
fcu(7s4tego, Kraków, „N r. 23’ J " .
Służąca p racow ita, czysta z gotow aniem , 
p o fzeb n a  zaraz do m alej rodziny. Zgło­
szenia 7. podaniem  w ?.unitów  do Gońca 
K ia f i K rak .'v , „Kr. 23 7 7 " .
Osoba mto.dsia, ctiętna do p racy  domo­
w ej potrzebna Zgloi zenia K rakó '", St-ra- 
dom, 25, sWep galantw ryjny. 2962
Frsyjm - wykw litikow auą wych wawczy- 
n ie i ' ;  dzie ż a  olniiorniesięczziego Wia­
dom ość; Sklep papiierriczy, Kraków, 
S zpitalna 3. 2916
Przyjmę panienkę óo podnoszenia oczek, 
cerow ania, pracy na (B atach. Kraków, 
S tarów  ś . ta Ż3, 2. 2970

j o . n i , ekspedientk i, w ładające 1 języ­
kiem niem . poszafafje od zaraz. D ut- 
s e b t:  B lum engeschaft, K rakau, A olt- 
H itlerpl. 4. 2918*
D ecnodzącą codzsenaie lub służącą  czy­
s tą  lubiącą dzieci, do m ałej rodzin” , 
na dobrych wa m asach , prz n ę  zaraz. 
W iadomość: Kraków, Długa 28, m 4 ,d 

,b  So 7 « ieczór. ^087
W arsztaty reparacy jne  -j-io cb o d o w e w 
blisko p iło żc  vra m ieście na Gć nym 
Śląsku p is z t  kują natychm ińst i obotni- 
ka ( tak i kobiety). W .rurrk ' ptacy, pra- 
c ;  i m ieszkania są  dobre. Csobisle • 
szen’a: Biurp in to im acyjne d ta pracow ­
ników fizycznych i .nys!ow ”cn, Kra- 
iij«  A dolf-H itler-Platz 11 pod s z y if .

i „ ó ” . 2008
Fryzlnr męski! s tJn ,zy , sronowlako k ie­
row nicze, k a rta  rze jn i:!  ( - a  n:e  k ■ 
nieczna. po .r  e h n r  w łaźni Rzym skiej. 
Kraków, iw  S ebastiana 9. 2493
Dwóch robotników  w w ieku 50 . Jt, m a ­
jących s ię  na p - ic a i i  dezyote^ yjujCh, 
po . .k u je  „A sid" , Kraków, P lac Ma­
riack i 1.
S lu -arzy t m etalow ców  a h u d r ’my. Przy­
działy żywnościowe zw olnienie or* jeań- 
ców. Facho »coo. W ars7»w 'akom  zapew- 
j 'a n .y  po, w olenie na s ia ty  pcoy t w Kra- 
kuW:e Zgłoszenia; F ibryk? gwoździ 
Fyćiow ka, R raków -Podgórae, Rydló ka- 
s r ta s se  5. 2261
Zzkłady lotnicze na  Ś ląsku, pnszuuują 
ro 'o tn i* ń w .' Zgl~ fzenia n rzy jltu le  Biuro 
inform acyjne Jla  pracow ników  tUycz- 
nych I -ny-słow ych, Kraków, Aduit 
H itler-p iatz IV. 23 i2fe
Hjtniczyrih t  ibotnłków  poszukują ząklady 

hutnicze na Śląsk- Z głoszeria p m jm u ie  
Biu o Inform acyjne dla p n c o w n :ków, II- 
zyc.nych i umysłowych, Kraków, Adr !t 
H itler-P latz l l  2333k
Pobotnlcy c lesię lscy  budow lani, poszu­
kiwani ói robó. w okticy L i r n  i Ine- 
brucka. Zgłoszenia przyjm uje BiLro In­
form acyjne dla pracow ników  I zyczrych 
i umysłowych. Ki aków, Adolf H itler- 
P'a*z 11 2334k
Kierownik ro b  t energiczny, jak  rów ­
nież polier ciesielsk oraz cieśle  I ro- 
tiomicy 'pom ocn.cy) jo  mbó* ziemnych 
ju sznk iw an i: H aller, Kraków, W estring 
4 ' .  1769k

Rutynowana gospodyni pensjonatow a, u-, 
czoiwą,, inteiigeutne.y i.'ło Ja , enc .g iczne , 
przyjn* e posadę we dw orze, pemsjona- 
, 'if  2 —5 letn im  chU pcem . K 'aku e ,  
Grodzka 43, I. p. 1— 3 coanan jiie .
Młoda, in teligen tna, energiozna pand (go­
tów ka) szuka p ra e j w in te res ie , przy­
stąp i a...że do sp ir¥  albo w»żmie sklep 
w dzierżaw ę Zgłoszenia: Ooniec K ra l 
K r  ków, „K r 1939 ,
Dyplomowany kupiec, f wocrianm , a t 30. 
niem iecki perfekt, znajom ość wszelkich 
p rac biurow ych, sam oJziC ąego  zak łada­
nia ksiąg  1 układania bilansów , z pię- 
cio leto ią  p rak tyką  p rzy jm ie ' odpow ied­
z ą  posadę, la sb a w ł oferty  pod „1 0 0 "  
do B .jra  Ogłoszeń K rajna, Kraków, 
AdoH-Hitler-Platz 46. 177 k
Trykociarka z W arszawy, k tó ra  p r-w a- 
a .i la  sarttodzielnie swoj w a r .z ta t, s t t iw  
odpow iedniej p racy : Kaczkowska, K ra­
ków, S zła . l a .  m. 7 , u P io ti„w sk iej. 
Ekspet lentki m iejsca , sam odzielnego 
prow adzenia sklepu i t . p. szuka latelt- 
ge_‘na pan .. P rak tyka , p tezencja . Języ­
ki. Zgłosi Goniec K tak. ttraków , „N r. 
IjOO".
Relntk, C ztm ichow iak. fąt 41, d ługolet­
nia w szechstronur p ra k ty k i, dobr or­
ganizator, energiczny, dz.etoy, zm iea  
posadę. Zgłoszenia: Goniec Krak, K ra­
ków; „N r. 2 8 3 6 " .

__________S g n ą jw __________

P*MHl płłzukula
Absolwonl wyższej s*k. tęchn Wa ...1- 
berga « w arszaw ie  z 10-letn. p tik ty k ą  
w Zaki. te ltk  - r r c -k a c y jn j  ;h  w W arsta . 
w ‘t  posm kuje jck iejkolw iok p racy . Zgl. 
z podaniem  w arunków : con lec  Kra­
kowski. K ra k ó r , „N r. 4064‘'.  
Farmacoatka długoletnia prak tyk  po 

■ szu k jje  ć o s jd y  i  za raz . Z g lo t- im a : 
Udłilec K rak. Kiakós' „N r. 277F '•

Wózek sportow y, z bu iftą  lub bez, w so ­
lidnym w ykonan,u, sprzedam . K r-ków , 
Lelew ela 14, m. 2145
Slngora maszynę do szycia k ry tą  pierw - 
szorz^drtą, tanio sprzeda. K skuw . ul. 
Zn ic rz -iJeca a  9. m. 
wózok dziecięcy g tębc‘ i ' sportow y, w 
dobrym s tan ie , okazyjnie sprzedam . K 'c 
ków til. Szlak 17, m. 5 II. p. 2Ł14 
kc trjur damskri ciemr.y n a  w ata lin ie  
(w elra), bluznę c -a rn ą  źoDM e I poń- 
ctocl y czarne J o b t.m  gatunku oka- 
zyjni 1 przetfam. Kraków, Ludwinów, ul. 
Spieka 11 v I. p ni 4.
Sypialnia now oczesna, szatka na f  ite fon  
elek tryczny, szafa tró jdzie lna, do sprze­
dan ia. Kraków, ul. W itlopole 13, m. 12. 
Maszyuę kraw iecką w dobrym s tan ie , ta ­
nio Syn dam . Kraków. Sziak 17/5, II. p. 
Torbę Oamską »w- Olą 1 d i i e r e c ł ą ,  śn ie -  
go—ie  dziecięce, 3 -  4 la t enustę  ( re- 
plą, b o t, < 2 ,^ 4 3 , obrns b ia ły , tanio 
sprzeOam. Kraków. Szlak VI m. 5. IJ p. 
P'yty patefonow e —  muzyka l neczn i 
1 usioyczna, przeboje z najnow szych f:l- 
jiow  i opertteL  oraz > olendy, aprzeflam. 
k aków , K rrm eiick  9, oficyna, m 14, 
III. p ię tro , cały dzień be? pt -~x?- 
Wózok dziec irce  au tko , ćo rprzedonla. 
K r .ków, il. Sfarow .śm -' 77, m. 2, P M e f . 
Autko .uksusow  -  nóżek  dziecięcy, 

nr zda korzystnie. K ra k ó r  K rakow ska 
29. 16. óoluy dzwo lin 747
Futro mesftie, w ierzok im oug” na oi- 
sk .eyc , m aszynę Singera k ry tą , pokrycie 
na kn td rę , le -ynę dz-ecięcą, N elizaę 
dam ską sPi edam ; Kraków, Szlak 31/5. 
Singera r.aszyn. szafkow i ok ryjnie do 
sprzedania, ""iżegą Ciała 23 m, 2. 
Spadnie ! obrus z ■ w etkem , l i  i  osób, 
sprzedam . Kraków, Lmrowsz. jim-a 7 1. 
Grobowiec gran it czarny, 6-osobowy; «a  
cm entarzu Rakowi.iikim sprzedam  Zgl.: 
Kraków -Lębniki, Różana l«a, m ó 
S p n u e r  w ylęgarkę nattow a, er b r u ,  
-tan ie , ns 250 ja j. Zgłoszenia: Goniec 
K rak., K aków , ,Nł 25 4 6 " .
A~órat do powi kszeó, form at Le ca .w r; z 
ze wszyOtkiimi odatjkai i tan io  sp rze­
dam. Kr akó.' św S tanisłcw a 4. m. 7. 
Tapczan i łóżko sp u ed am . Kraków. Sy­
rokom li 12. m. 6. 7162
F r - e l  co, fu tro , F jiny  fason , sprzedam . 
Kraków, M ichałowskiego IB, m, 23.

M aszyna kuśn ierska , w dobrem  ufanie, 
now oczesna, j o  sprzedonda. Krajtów, uj. 
św. W a w tr  óca 3, m . 16. 2511
Patefoit eh Liryczny m atko y, w ładnej 
szafie , tan io  do apn-edania. Kraków. 
K ara ellcka 9 , oficyna, m 14, III. p ię tro . 
Oglądać m ożna w do wolne;' po’nze. 
Maszynę kuśn ierską okazyjn ie sprzedam . 
Kraknw-Dębn tki, Ku na 18. 2534
f-s .ru m ęn ty  le karsk ie  —  ko n łe t k« - ' t ,  
i t rzuszny, ita z  połoźniczo,yi4i kologicz- 
ny, w a.e iy llza to rach , ",nirzvdi m ia  a r  
Zgl.: GonltC K rak., Kraków, „N r. 27 8 0 " . 
d c  jp a ra tu  spaw alniczego kom plet p a l­
ników, zegary, węże, ium ób Peruną —  
sirrzed-m . K .akow , K arm elicka 7, m. 13. 
Piękny ip rzan  w doi>r-1  ta n .e  oraz 
kuchenka gazowa 4. płom ienna, mało u- 
żyw, na i łóżeczko dziecinne, p isęione, 
okazyjnie do n a ry c ia . Oglądać: Kraków, 
Batorego 4a , II. p. drzwi 4. od 1-—3. 
F u tre  m ęski na tchórzach , kołn ierz nu- 
btow y w ierzch popie laty  w raz z czap­
ki,. —  F u trc  dam skie, la p ł persk ie , 
pferw szorzędne sprzedam K rtków , S ie­
m iradzkiego 29, m. 4. ot. godz. 10— 12 
i 2— 5 popol. 1383
3r'zoow co  dam sł e wysokie N .. 37, — 
buciki S"0 r t jw e  Nr. 38, sprzedam  n  a- 
ków, Ja :.ia  2, rń» L3. 13Ż4
Maszyn do szycia kraw ieckich  l . i - e w -  
skich części wymienne okazyjni. _ sp rze­
dam ; Kraków, Kazimierz* Wielkiego 89, 
m ieszkanie i (pnzy ul Pop ela).
5 -a ra  tr ó jd z ie l- 1, szafą dwudrzwiioy a, 
lub ca la  sypialnia uębow a, ja sn a  l irz e -  
cłrows ciem na, do sprzedania. B loniarz, 
Kraków. Raków ć -  ul. Żwirki 125. 
A parat o p o t.iększeń „O ptico techna" 
do Leici o i zy jn ie sprzedam . T e le fo j1 
172-15 2515
Pat«*on elek tryczny m a rP  „T rlefunkai 
>? now oc u anej szafie o pięknym g! ;sie 
ś>Tzedam o k ^ s s j i i ie . '  Kraków, P a ń 'k a  
IŁ. m . 4. 2538
Fł*' zen dam ski, granatow y, zimowy, au- 
ĆM  dam skie sportow e, — ódJt w arszaw - 
sf , z m z u w e ,  brązowo Nr. 37 , w p erw . 
szorzędnym stan ie  i s w ite t dam ski, goił 
granatow y sprzedam . O glgdać: Kraków, 
K araif.icka 54 , m . 11. 2539
Flocyk z lu re n . W iadom ość: Kranów 
K rem erow ska 12, m. 2, od 9— 10. 2540 
Fortopiaa P e tro tl czarny, króK-i, krzy­
żowy,- pancerny. M echanika w ied iń  ia, 
jpi ze iam . Ogl»dać: Krakuw, K arm elic­
ka 54 , m. 11. 2541
K r-d c rs  now oczesny, orzech kaul ask ł, 
spnzee ara okazyjnie Kraków, K artnc.ic- 
«a 55 , Dudek. 25ti5
Futro persk ie  na tęższ i p an ią  lok. p ięk ­
na KomieTj duży, s k a rk i, b. >KiŁy. iu- 
tro  z łapek  p e r : 'ic t :  ;z kapiszontm  na 
rzc ani a. fu tro  m eskie c r - rn e  na piżm a- 

kac* to lm arz per k i. Sprzeda: Kraków, 
Czaroidciego 8, m. 1. 2569
U bran 'c ciemne trudn ie s z y te '(m arynar­
ka długa) w pierw szorzęanym  s ta n u , ,  
sprzedam . Rrai-ów, św . S tanisław a 4, 
m. 7. 2583
na  Gwiazdki sprzedam  serw is do kawy, 
kuferek mały ręczny skórzany, fcsiążi: 
polskie i n iem ieckie. Kraków jm o teńsk  
35, ru. 5,- tŁ:ędzy 2— 4. 2586
Harmonia w ioska, pięciorzędow a, '4 0  
oasów , 3 reg istry , do s p rz e ta t ia .  Kra­
ków, M adal'fiłk i-"o  12, ru. 4, od god ti- 
,r» 5 - - u  2593
k ap c i zakopiańskie sprzedam . Kraków, 
Si— Ieńsk 34. n .  4. .6 0 :
■tyty ta je c z n e  I a d a , .e i  za raz  s p n e  
dain Kraków, K alw aryjska B, m. .5. 
i lo k iro lu z  do czyszczenia o d k u rz a n a  
kilimów dyiw oów zaraz okazyjnie 
sprzouam . Kraków K' Iwary ska 6, nu 5, 
łr - tw o ru y  p łaszc- i  mowy m ęski u -  wy­
sokiego sprzedam  tam o. Oglądać od 
puuz. 9— 13 i od 4— 6. Krahó’.., S‘aro- 
w 'In a  53, m. 6. 234-.

Futro p 'ękne brązow e (model) n a  w yso­
ką azcaupłą o r a : popie late  (zaręks wek, 
kapis,..) n iedrogie. Sj ód poi fu tro , piż­
m aki sp r :edam okazyjn ie. Kraków, Pod- 
gójec H etm ańska 6 , : a. 2. Pierwszy 
przy fanek ; mosr-.n. O gU Jai 1 a— 5. 
OplatKi i  igilijne, m szalne. ,do lekarstw  
i nwiwt] —  po leca Kraików, Sieni ię- 
wiicza 19 2945
F'an)no lub fo rtep ian  krótki sp rżp jam i 
Św iątek. Kraków, S tarow iślna 12, m. 22. 
Kalenaario enme, kieszonkow e, te rm i­
narze, w firurif Z. M /słakowsfci, Kra­
ków, SzpitalUo . 9 ” 3
Torby pergam in, pap e ry  p a j jn k o w e , 
w firm ie' Z. M yslakov s i : KrakóT-, Szpi- 
ta lna  ?. 2964
E buty, papiery k o lo ro w e ,1 c i .o fan  s ta ­
n io l, f irb y  akwarekiy- Etfeje, papiery 
rysitawouT f ekw areiew e, w firm ie l .  
MysTakowski, K .akuw , Szpitalna 3. 
„C olum bia" patefon  koacertow y, wielo- 
sprężyuow y, zautom atyzow any w :Ki- 
ganckiej skrzynce .tanio sprzadau . K ra­
ków, józefińska 45, m. 8, tram w aj 3 i 6. 
Pianinu pełno pancerne k rajżew e zagra­
niczne okazy jrip  sprzedam . Kraków, 1. 
F ilipa 3, m. 6. 2968
Sprzedam buty cholewy 1 n isk ie  n r. 42, 
s w e t -  dam skie, m ęskie, dziecinne, w a­
gę. Kraków, S taro i isina 23, m. 2. 
Pianino siy-jnej m arki „ P e iro lf"  o raz 
lo rtep ia  wiedeński krzyżowy p an c e rjy  
„W irth a"  do sprzedaniu . Kraków, ul. 
Beąjfa Joselew icza 9, m. 5.
Futro m ęskie duż;, i . ó d  nu trie ty , koł­
nierz w ydra, sfap b. dobry, sprzedam . 
K rtków , sz laa  63, m. 11. .2 7 4 4
Sypialnia ja sn a  brzoza kanady jska , lam- 
py sprzęty kuchenne tan io  sp- i . a m ,  
Kraków, Czysta 21 D ocuica w r^aze. 
Kurtka m ęska branżow a zimowa, spód 
pod futra Sfiknia w ełniana c z a r t-  cie- 
r ;a , sprzedam . Kraków, św. Jan a  18. m . 3 
s :hpdy frontow e. 2845
Pianino Koch-Koree Ił w p iirw sno -zęr- 
iryru s ian ie  do -praedania. Kraków, Kar- 
r elicka 45, m. 2 2817
Futro porskie u Ipe buty dam skie Nr. 
3? m ęskie Nr. 42, uużą cpmstfee w ełn ia­
ną b rą -o w ą sprzedam . K r-ków , Blich 4, 
m. 7 4025
Futro se lsk isow e w bar-*ra dobrym S ta­
n i-  tan io  sprzedam . Kruków, Komjpnic- 
kiej 9, m. 5. 4036
Fbiro m ęskie cżarae używ are, sw eterek  
ango r t, b u la  poduszka n iem ow lęca, ki- 
iim sprzedd tan io . Kraków, S tarow iśl­
na 64, m. 8 . 4047
S e rr 's  zagi ob  _zny na 1? osób i czarna 
m a ry - irk a  z kam izelką do .sprzedan-ia. 
Kraków, M az„w :«cka 15, m. u. 4049 
i parał dentyst... e lck tr . z m otorkiem  
ch-omdwy w iaz i  Iństrum entaroi okazyj­
nie sprzeda Kraków, Rakow icka 1jz ze­
garm istrz . 4005
Kołdry pu% ow e do sp rzedan ia. K rakór . 
ffona.Ka «, m. 4. 4074
Sprzodam tu tre  m ęskie sportow e, spodnie 
bryzow e, m a ijc a rk e  jasną , kapelusz HU- 
ckel, ; "ilbuorki 4 i  cza t ę  i zam rowe 
bronz., śniegow ce 36— 37, Kraków, PI. 
IIa ,ia c k i 3, m. 2. 4111
Spourlo pop ie la te , m arynarka czarna, 
p larzcz m ęski z kołnierzem  futrzanym , 
p łaszcz dam ski czarny, patefon w aliz­
kowy „ P a illz rd " , ? powodu choroby z 1 
bezcen sprzeda K r% ów , ni. Krzywa 13, 
m 11, II. lp. gane». 2081
Futro luźne jasne  b. tan io , b ranso le tkę  
lekką o raz pierśc!</_ek dam ski sp rze­
dam. Kraków, pl. Groble 20, m. I

li,, /tu t K«**motyc«»y
t : : ; .  M am  Jokow aJ

pizemiesiony z n i. U tnanow sl lego 10 
na utóce P fjarsóa  A, m. 7 , Ki asów 
Godziny pnzyjęć; od 9— 12 i 15- '18.

Wyuczę :  w krótkim  czasii w kursla  
indyw .dunlm e języka niem ieckiego, 

francuskił yo. angielskiego, w ęgie s i ie- 
go i rosyjsk iego .K onw ersacja , korespon­
dencja. tłum aczenia, także pomoc w aa 
uce ze w sz-stk icl, przedm iotów. Zeto- 
-zenia w sek re ta riac ie  od godz. 8— 1* 
, od J 5 — 19. K i.akór. Jan8 2, m. 17.

Zguby —  kradłle£j

Ndiuka i wych'wć.nj«
K iomltrr ‘ugo, a n g ic s lle g o  W rk lada 
w tze th s trn n n łe  Indyw idualnie .utynow a- 
ny pedagog z ™ auzaw - W ykształcenie 
.ag ra tio zn e . Z»t. Ooniec K rakew sul, 
Kraków. „N r. 7841".

W ysoką nagrodę w ;r+acę ( zw rócę ko­
sz ta  zw entualnej podróży Jo  K rakow a 
za łaskaw y -w rót kope t y  z pap ieram i, 
.is tam i i dokum entam i, zgubion :j dnio 
5 grudnia 1944. w poriagu  nu lin ii Ży­
rardów  —  Skierniew ice —  K wtów, pod 
ad ,,, jem  zaw irtym w p ap ierach ; Kra- 
„tr*  /lian Ry .ek 4, m. 7, godz. 9— 1C, 
wzgl. 13— 15.
Uwaga; dn  a 4. XII. 1944 zgub ono
b  anzoletkę z ło tą , na odcinku Klepa-z 
sta ry , pl. M atejki. 0 cz 'iv*gD  znalazca 
pros,, o zw rot za wysokim w yna-ro ize  
nii r W iadomość k ierow ać; /K r  ików, 
u l. św. Tom asza 11, K olektura 2- 
Dr,la  ?. XII. 1944 (uu  u  K e"okanę 
nr. V1'31784 oraz A rbeltsH arte n i.  
901/80373 w Kocmyrzowie, w  n u zm „ro  
Micha! O ch tjna , ' śn u t.z z  rly  w P cho- 
w icach. O strzega s ię  pr ed  rad u ż jc ie m . 
zguaiuno dnia 6. '..II o4 w tram w r n  
3 lub 3 :re b m ą  papierośnicę wrvz z cy­
garn iczką, jedyną pam iątką z n iplsenz 
Tadziów ' —  H anutia  28. X. 4C. Łocke- 
wy cnalazcol Jeśli posiadasz choć isk rą  
uczuć ludzikiph —  .o szo n , je s te ś  *  
zw o '  za w ynagroó. n ijm . K raiów - uh 
Czysta 8, ni 4 —  mb w skaż gdzie je s t  
d l id e ^ r a - ^ .  , 2671
Sw razjnskl uogusław  zguBil w alizę skó­
rz a n i r  (10'juułentiriri, lo tograffim - blo-: 
nami-kl>!szami fotograficznym i ' jnnyml 
przedm io im - —  prosi o T artu ' p iz id -  
mjiotów pam ątirow ycb 1 d-jaUm-n^uW. ■ 
Kraków Sm oleńska 27 , m . P U p . Lu- 
tyftskriej. 2119
Zgublom  n i  przystanku ‘ fa m w a ii-y ra  
Nr. l . , r ó g  Floriański* 1 Rynku dnia 4  
grudn. z o god- 1 9 -t.j  bo tu ieri f nr. a ry  

im s k .  Znalazca 'urnym a sow ite w y ra - 
y rodzerie . Zgłoszenia; S law kow -la  3, 
i-eszerków . J iJ O
U c u twego znalazci złotego rajTŚ.iouka 
7 zielonym kairtfeniem, igut ionego n *  
okijpach pod KocrtyitOwen., w trie jsetz  
gdr.e kopały bank i w dn:u 5. XI” 1 -1 4 , 
uprasza się  O zw rot za w ynagrodziiiłrm , 
Zofja M ichuieweka, K cm m erzialbark AG., 
Irak ó w , A do't H ijjer-Ą atz 44. 2611
Zgubione zegarek , idąc od ul. św . Se­
b as tian a  ' do Berna lyśrt-ie j, n .ark i 
„L ong in". Uczęlwy zna iar-L  r  nco 
zw rócić za wyi -grodzeniem : K raków , 
u! B ernardyńska 10, m. 4 . 3161
B. w ysok i nagroua za odnalezienie, lun 
wsikazar e mie i  —.a jd o w aria  j/ ., sk, a .  
dzianego 2 '  listopada b r. pod P:_se< z- 
no.n k T /jr .z aw y , Lonia z “ Ozem i ł -  
srrawy®- Puń — k 'acz  b ia tr . nlew *- 
soka, krep* p ó itardenka, źreboa 6 mie­
sięcy. W óz' rerarow y , typ podw arszaw - 

' ski warzywnńlt, koloru w iśniowego { —  
Uprząż: u rda  z oknla iam ł, chon.ąto I 
pasy skórzane, le jce rozc w a n r , -w ią ­
zane na upeł. W iadomości krórować: 
Antoni Radw an, w ieś Moczydło, p o c z t-  
Fyry k/W jiszaW y. O strzega n ę  'T ed  
ku { jem . '  198B
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